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WYCHODZI CODZIENNIE.
Prsedpłata wynosi we Lwowie roonla 18 ałr—  p6froosaie 

9 ib . - kwartalnie 4 ib . 80 ot. — nueuęomiie 
1 eb. 80 ot.

& prieeyZką poostow« w poiatwie AnitrjookieHi, rocznie 
94 ib . — póboacnle 19 ib . — kwartalnie 6 ab. — 
miesi goi nie 9 ab. ,

& prseaytka poosiową aa franlog. do oolyoh Niemiec 
rooanie 80 mar <k, kaaartalnie 19 marek, 8 arą., 
do Franoji 1 i Bawajoatjl rooanie
90 franków — kwartalnie 90 franków.

Nuner koiztije 10 et.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

We Lwowie, Niedziela dnia 9. Marca 1884. Kok XV1L

PfallliH  I tfH znU  M
Bhno Adminiatracji .Daiennlka ł-uH *® ' łjj* j & f e j  

Coaba 6 1 7 w domn p. Kiaielki; w« 
Hamburgu, Frankfom d*1i*ee,B *M ^W  g  
Baiylel, .jo. 1 i roolawin wrflzaserawn 
fcfogŁr, n Wiediin A. Oppellik, k  Moaae, Bdwjfa o_ir m . i * ifemnAifir. maro

Ciborowekiego Bae dement 4 Pnrio.
Ogtoaaenia prayjmoje aia aa oplatg 8  ot. od miejaoa ob]gtoaw 

jednego wierna drobnym drukiem (petit).
Liaty a piemadaad maja byó praeayłane' frnnko do Adnu1 

nlztrooji sDrienuka PoŁdriego." Liaty reklamacyjne 
nleepleoaptewnne nie podlegajo opinało.

Reklamy w rubryee .Nadesłana" 20 *Ł »d wlerswL

Lwów 8. maroa.
Byliśmy zawsze przeciwni zdnnia pism utrzy­

mujących , że dln zażegnania kłopotów wewnę­
trznych, cnrnt przysDosnbin si« do wojny zaczepnej 
na zewnątrz. Nie mogła Rosja myśleć o takiej 
wojnie, gdy w domn nędza i bezład. Carat istotnie 
gotował się do starcia, ale tylko w celach odpor­
nych, zaś o wojnie zaczepnej wcale nie marzył , 
czując dobrze, że każda walka a ościennemi pań 
stwami, byłaby teraz dla Rosji ruiną. Inną jest 
kwestja, czy państwa sąsiednie nie .chciały skorzy" 
stać z chwilowej niemocy państwa rosyjskiego. 
Gierg pojął dokładnie sytuację, i ztąd to jego go­
rące pragnienie zbliżenia się przedewszystkiem do 
Niemiec, dla których sprawy na Półwyspie bałkań 
skim nie przedstawiają bezpośredniego interesu. Po 
osunięciu tedy Gorczakowa, który nie chciał zg* 
snąć jak zwykła świeca, i zawsze się odgrażał za 
pokój snnste fański, ^Giers nżył wszelkich zabiegów 
dla zbliżenia się dgr Niemiec i odwrócenia przez to 
nadciągającej burty. Starania te doprowadziły do 
entente w Fi - —nhsruhe. Rosyjski minister spraw 
zewnętranych&noże sobie powinszować, bo osiągnął 
to, czego pragnął i Rosja nie jest już izolowaną. 
Car nie potrzebuje już jechać lo Kopenhagi dla 
nawiązania dziąeianej kontr-koalicji z państewka­
mi bes głośni , .. .

Dobre stosunki wróciły, ale czy nastąpiło i 
porozumienie''

Oto kweBłjL, trudna lo rozwiązania. Wielka 
jest bowiem różnica pomiędzy ułagodzeniem roz­
drażnienia, a porozumieniem. Kanclerz niemiecki 
nie jest skłonny do uczuć platonicznych, do zgody 
dla samęj^gody; jeżeli się zrzekł myśli napadu 
na cara to za pewną cenę, szyi: innemi słowy: 
Giers musiał mu przedstawić ekwiwalent korzyści, 
jakieby wynikły dla N emiec z umniejszenia potę­
gi rosyjskiej. Jesteśmy więc prawie pewni, że nie 
obeszło się w tej mierze bez porozumienia. Czyim 
to się a tało kosztem — nie chcemy przesądzać. 
To tylko pewne, że położenie LUBtrji wobec naj­
nowszej zmiany frontu księcia Kanclerza jest tro­
chę dziwno, bo wypada tak, że Austrja jest przy­
jaciółką Niemiec, te zaś caratu, a zatem Rosja 
jest także przyjaciółką Anstrji. Ale czy Anstrja 
m.że się spokojnie pocieszać tą parafrazą znane­
go przysłowia francuskiego? Wątpimy bardzo.

Pojednanie się Rosji z Niemcami musiało 
podmiMwać słynny sojusz z dnia 15. października 
1819; podzielam” • 'ę c  wiary tych, co w zbli­
żenie się gabinetu petersburskiego do polityki 
Biamarka widzą trwałą rękojmję pokoju powaze 
obnego. Rękojmję tę mogłoby stanowić jedynie 
przyzwolenie gabinetu petersburskiego na rozwój 
i utrwalenie wpływów austrjackich na półwyspie 
bałkańskim, oo jest rzeczą nieprawdopodobną.

W sprawie tej jest jeszcze jeden pnnkt wa­
żny. Pomijając f»kt, że pertraktacje o zgodę z księ­
ciem kanclerzem, jak widać ze wszystkiego, pro­
wadziła Rosja jednocześnie z intrygą merwską, i 
że już ze względu nz Merw chodziło jej także o 
względy niemieokie, czytelnicy nasi zechcą przy­
pomnieć sobie, że w chwili dojrzewania okładów 
dsjanniki niemieckie napadły znów na Polaków 
bez żadnej widocznej przyczyny. Nord. AUg. ztg] 
uważała za konieczne odgrzać starą sprawę % f  
1881 i zakląć się publicznie na ks. kanclerza, 
tenże nie zapraszał nigdy żadnego magnata pol­
skiego do Warzynn i nigdy nie myślał wciągraijC 
Polaków w grę przeciwko Rosji, jak o tern Awiad 
czy zamieszczony w O m ie  list autentyczny z owej 
pory.

Łatwo pojąć, po co te wszystkie odgrzebywa­
nia i zaklęcia. Cokolwiekbądź stanie się w środ­
kowej i wschodniej Europie, wszystko musi pozo­
stawać w związku z Polakami i sprawą polską. 
Powinniśmy być dumni z tego. Zachowujemy się 
bowiem spokojnie, jak ̂ najciszej, zajęci jedynie 
pracą nad zorganizowaniem naszych sił intelektu­
alnych i ekonomicznych u tu, niespodzianie na­
rzucają nam jeźli już me główną rolę, to uważają 
nas przynajmniej *8 jeden z ważnych czynników 
politycznych. Doprawdy niepospolity honor, ale i 
wielka prawda w tem znaczeniu, że na dnie ka­
żdej kwestji leży sprawa polska, że sprawy euro­
pejskie tak długo nie zostaną uregulowane, dopóki 
rprawa. nasza nie będzie załatwioną. Przynajmniej 
co do państw rozbiorowych możemy śmiało twier­
dzić, że od r. 1872 węzeł ich polityki leży zawsze 
i ni. jniknienie nad Wisłą. „A cóż Polacy na to, 
co poczniemy z Polską? — oto pytanie ostateczne, 
zadawane sobie wzajemnie przez ministrów z Ber­
lina i Petersburga. Od zapadłej odpowiedzi na to 
pytanie, zależy ich zgóda lab nienawiść. Jesteśmy 
prawie przekonani, że tak było i dzisiaj, podczas 
świeżych układów Rosji z Niemcami. Pierwsza 
ob a »  się w razie wojny możebnego odebrania 
Litwy i Rosi na rzecz choćby okaleczałej Polski 
(bez Poznańskiego, Prns i Szląska i pod supremacją 
obcą). Nie chcemy udawać wszystkowiedzących, ale 
przypuszczamy, że podstawą układów rosyjskiego 
ministra spraw zagranicznych z księciem Bismar 
kiem było nie tylko obustronne zapewnienie po­
kojowe, ale i przyrzeczenie, iż żadna strona nie 
pomyśli odbudowania choćby kawałeczka Polski. 
Było to jednym z głównych warunków zgody. Ale 
mówiono także o czemś więcej, mianowicie o od­
stąpienia Prasom Kongresówki po lewy brzeg 
Wisły. Jest to projekt nie nowy. Jużwrokn 1864 
toyślał o tem opiekun Słowian, Aleksander II., 
1 główny sztab w Warszawie, wygotował był już 
tawet pod dozorem namiestnika Berga, projekt 
•owej granicy. Przed wojną r. 1877, rząd carski 
Ponownie wyjechał był z tą samą pokusą, chcąc 
uzyskać zezwolenie cesarza Wilhelma na swobodną 
gospodarkę w Turcji. Za każdym jednak razem 
odrzucały Niemcy ten projekt. Czy i dziś także 
odrzucą, to jeszcze pytań ,. Mówiono, że ks. Doł- 

. gornki, ajent wojskowy ambasady rosyjskiej w Bar­
wnie, jeździł do Warzyna jedynie w celu poknzn- 

a ua mapie nowej dyslokacji wojsk carskich

wojny, g. Bronsart, zjechał się uykanclerza z księ 
ciem Dołhorukim, to złożono to na przypadek. 
Mogło się to stać także przypadkiem, ale niech 
nam wolno będzie zapytać, czy książę Dołhoruki 
zamiast karty dyslokacyjnej nie zawiózł do War 
zyna przez omyłkę mapy demarkacyjnej z rokn 
1864?

Ponieważ część drogi powiatowej Jarosławako- 
Prucbnickiej Prowadzącej z Jarosławia od Kra­
kowskiego g3ścińca rządowego do dworca kolei 
Karola Ludwika w długości 572 mtr. nie odpo­
wiada w teraźniejszym sta iie swoim wymogom 
ożywionego nadzwyczaj ruchu publicznego, między 
miastem Jarosławiem a tamtejszym dworcem kolei 
elaznej, przeto Namiestnictwo przychylając się 

do zdania Wydziału krajowego orzekło w moc §.
5. ustawy kraj. z d. 15. kwietnia 1881. Nr. 46, 
na wniosek Jarosławskiej Rady powiatowej, że 
część ta drogi powiatowej Jarosławsko-Pruchnickiej 
dla lepszego połączenia miasta i rzeczonego go­
ścińca rządowego z dworcem kolei Karola Ludwi­
ka w Jarosławiu jako pnbliczny dojazd kolejowy 
w myśl §. 3. i 4. powołanej ustawy ma być 
kosztem konkurencji zrekonstruowaną i nadal 
utrzymaną.

Wskutek powyższego wezwał Wydział krajo­
wy, Wydział powiatowy Jarosławski, aby po prze­
prowadzenia ze stronami interesowanemi przepisa­
nych pertraktacyj co do sposobu uiszczania datków 
dobrowolnych, przystąpił do budowy rzeczonego 
dojazdu kolejowego.

Wydział krajowy uchwalił udzielić Wydziało­
wi powiatowemu 6000 złr. subwencji i 6000 złr. 
bezprocentowej pożyczki na budowę drogi powia­
towej Wierzbowiec-Białobóżnica.

Mowa posła Wład. Wierzbińskiego,
wygłoszona w sejmie praskim dnia 4. bm. pn obiadach

nad etatem minkterstw&fiiwiat;
Pozwólcie mi, Mości Panowie, pomówić tu o 

dokuczliwej ranie w naszych stosunkach, a do­
tknięcie tej rany może i was zaboli. Mam namy­
śli stosunki prasowe i zachowanie się władz u nas 
wobec prasowych i politycznych stosunków. Poru- 
szefiie 3go irtedmiotu jdti 1 c tyłu trnźKwem, 
że ma związek z owym zwykłym dogmatem o nie­
omylności praskiego sądownictwa.

Mośoi Panowie 1 Postępowanie naszych władz 
w sprawach prasowych przewyższa wszelkie opisy. 
Na prawdę, ostała u nas wolność drnku. Niepo­
dobieństwem jest wytaczać w pismach niedostatki 
i uchybienia w stosunkach naszych, a na to prze­
cież istnieje wolność druku. Niepodobna jut wy­
powiedzieć jakiegokolwiek zdania o rozporządze­
niach włada, niepodobna wyjawić myśli dzielonej 
powszechnie, żeby nie wywołać oskarżeń o obrazę 
księcia Biamarka, ministerstwa, władz przeróżnych, 
inspektora szkolnego Lnxa, oskarżeń o podżeganie 
na mocy § 193 prawa prasowego.

Mości panowie, jeżeli się nie mylę, to proku­
ratorie odebrały w tej mierze 'osobne instrakcje. 
Cc dawniej nie bywało wcale przedmiotem oskar­
żenia, staje się niem dzisiaj; gdzie dawniej sądy 
nie byłyby nigdy wydały wyroku potępiającego, 
d^®**«kają swoje: .winny" i naznaczają kary 
nieałychanej surowości.
m » pauowiet Jestże to ślepym przypadkiem? 
. ° to byó przypadkiem? Panowiel nie twierdzę

8° ale ma to pozór, że a  nas oskarżają, to-
a J u a .  wy«»kuj4 -  gwoli instrukcji, która Mdokjd. ! ,  g fr*  ( ‘0 M  0l t)

M i em. „adawaćby się mogło." Tylko słu­
chajcie mnie dalej panowie. Mówię: przewidują i 
znajdują z* winę, która nie istnieje i dawniej 
nie istniała wcale. Boć, mości panowie, mówiąc 
otwarcie, popełniane przeciw prasie przekroczenia, 
prócz wyjątków —ja k ie  nie zachodzą u nas — 
irnaginaoyjnemi tylko są grzechami. Czyliż wierzy 
kanclerz państwa, czyliż myślą naprawdę mini­
sterstwa, że obraźliwą dla nich je s t. krytyka ich 
działań, które przecież  ̂ roztrząsać rolno publi­
cznie; czy same sądy wierzą naprawdę, że istotnie 
2*szła jaka obraza? Czyliż wierzą pro ara tor je, że 
od stu lat znana, niezaczepiana piosnka że na 
ołtarzu obrus dziergany niewinnemi słowy z pieśni: 
.Boże coś Polskę," mogą naprawdę zakłócić spo-

powszechny? Ja, mości panowie, żywię prze­
konanie, że ta jest wyraźay zamiar prteśladowa- 
®la * barania nie wykroczeń w każdym poszczr 
golnym w yp^ku — lecz o ozycji.

Panowie, prócz Orędownika i Przyjaciela Ludu 
wszystkie w Poznaniu wychodzące pisma polil szne 
mają redaktorów swych w więzieniu. (Wesołość na 
prawtey.) Panowie możecie późoiśj wytłumaczyć, 
czemu się śmiejecie. Mnie rzecz ta iie śmieszy by- 
najmniej. (Ba/rdzo trafnie! e femcy.% tlpraszam 
zarazem panów, byfo0 Ms u k  ^gh ch ać  raczyli, 
jak my was słuchać swykli, lnb n.eraz mówicie 
o rzeczach, które ibchodsą nas mało. Wymaga te­
go przyzwoitość (Braw o"  ^ości panowie! i cią­
gu jednego rokn skaz»n0 reda’ toró-’ naszych na 
5 lat i 8 mies cy lęzieni*. A wnikając w treść 
wyroków, w umotywowanie tak nader surowych 
kar, to na ustach zamiera jnż każde słowo. Oto 
np. skazano uczonego ks. penitencjusza Jaskólskie­
go, który dotąd nigdy_ me był karanym, na 3 mie
siące więzienia xa to, że w, ow1 pewien doku­
ment odnoszący się do etsKomuni i, zapadłej swe­
go czasu na osławionego psi loszcza państwowego 
Kubeczka w Książu, albowie® pOznaóaka Izba kar­
na dopatrzyła się w tem obrazy dla owego pana: 
a redaktorowi Kurjera Poznane, dostało się Xa tęż 
sarnę lynnośó 6 miesięcy wie enia. Dla rzekomej 
obrazy ministerstwa skazano redaktora Wielkopola­
nina , p. Tuczyńskiego, na 9 miesięcy więzienia, a

p. Józefa Chociszewskiego na 4 miesią-ie więzienia 
za nowe wydanie zbiorą starych pieśni polskich, 
których dotąd nie zaczepiał nikt. Redaktora Gońca 
Wiclkop. skazano na dwa lata więzienia, rzekomo 
za podburzanie. (Niepokój.) A teraz śmiejcie się 
panowie, jeżeli taka ochota. A jak tam się zabie­
rają do zawyrokowania o tzw*. winie oskarżonych, 
na to niech panom następującym posłużę przy­
kładem :

Mości panowie 1 każdy Niemiec cokolwiek o- 
czytany — nie wiem czy dobrze się wyrażam — po­
wiedzmy zatem, każdy Niemiec wykształcony do 
pewnego stopnia, zna zapewne pieśń polską .Boże 
coś Polskę." I niemiecka kiedyś pn licystyka by­
wała przychylną pieśni tej prostej, nie raniącej ni­
kogo , która w kształcie modlitwy wznoai się do 
Boga, prosząc o łaskę i błogosławieństwo dla na­
rodu. Przypomnę tylko artykuł z Vólks Ztg, który 
mówi życzliwie nie tylko o tekście, ale i o melo- 
dji pieśni. Wszakże nie ma narodu, mości pano­
wie , któryby nie miał pieśni swoich, narodowych 
hymnów. One to jak obyczaj i język narodowy 
zrosłe są ściśle ze wspomnieniami narodn, one są 
wyrazem wrodsonego dneha narodu, a nie stykają 
się w niczem z agitacjami rawolncyjnemi. Mimo 
to wszakże, takie właśnie znaczenie podsunięto tej 
pieśni — i czemu ? Ponieważ pieśń tę śpiewano w 
latach 1862 i 63, w czasie powstania.

Mości panowiel Historja pieśni najlepszą da 
odpowiedź na pytanie, czy jej początku w rewolu­
cyjnych szukać żywiołach. Pieśń tę napisał rokn 
1816 poeta Feliński, i to na roskaz W. ks. Konstan­
tego I

Pieśń tę nznał car Aleksander I ,  aprobował 
ją ówczesny arcybiskup Woronicz, a wcielił ją do 
śpiewnika nasz ks. aroybi ikup Danin.

Mości panowie! wedłng iskarżenią, dwie w 
miasteczku Swarzędzu mieazaajaoe wdowy po na­
uczycielach, Rsjewska i Chilomerowa i tej pani 
córka małoletnia, uszyły czerwony obrus ołtarzo­
wy, a na nim biały napis 1— odczytam tu napis:

.Przed Twe Ołtarze zanosim błaganie —
Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Panie I..."

Następnie wręczyły daia 12. maja r. z. obrus 
sen kościelnemu t  nadmienieniem, żeby go poka­
zał ks. proboszczowi Dambkowi, a potem rozłożył 
na ołtarzu. Obrus ten istotnie leżał na ołtarzu 
przez dni kilka. Ale historja ta nie podobała się 
inspektorowi szkolnemu, panu Luxowi, ani komi­
sarzowi policyjnemu, p. BtPtoerowi. Na mocy tedy 
§§ 130, *80 ), 13, 47, 48, 49, 5'. prawL kan - 
go, oskarżyli ci panowie obie dowy, panienkę 
małoletnią, ks. proboszcza Dambka i kościelnego, 
a prokurator ja dopatrzyła się w wyłożenia obro sa 
z napisem, .szerzenia pism, które roztrząsają 
sprawy, sposobem państwu niebezpiecznym..." < ć* 
sołość). Tak jest dosłownie, mości panowiel a więo 
sposobem, .niebezpiecznym dla powszechnego spo- 
koju* (wesołość).

Wszyscy oskarżeni oświadczyli, że nie mieli 
ani myśli, ani zamiaru spełnienia jakiejkolwiek 
czynności karygodnej. Mimo to, i mimo że świad­
kowie dowodowi — sami Niemcy — najpomyśl­
niejsze składali świadectwa na korzyść ks. Dambka, 
wywiodła prokuratorja, że na obrusie haftowane, 
a z rewolucyjnej pieśni wyjęte słowa: .Boże coś 
Polskę," podburzają Polaków do gwałtów przeciw 
Niemcom, i to sposobem, narażającym spokói pu­
bliczny. A więc czynność obwinionych zasługuje 
na surową karę, albowiem .Boże coś Polskę" jest 
pieśnią, którą niejednokrotnie już uznały Bądy . 
praskie jako sprzeczną z przepisami państwowej 
księgi Karnej. .Boże coś Polskę" (z pieśni tej 
wyhaftowane są dwa wiersze na obrusie) ma być 
pieśnią rewolucyjną; ale że Polacy u nas — mówi 
prokuratorja — jeszcze pogodzie się nie umieją 
z obecnem położeniem rzeczy, i nie uznają jako 
moralnie usprawiedliwionej okupacji praskiej, uwa­
żając siebie za ujarzmionych — a więc zachęta 
taka, jak w owych dwn . ierszach, zgubne mogła­
by pociągnąć skntki. Wjprosku proknratorji o karę 
więzienną, dla lepszej zwięzłości, nie przytoczę. 
Naznaczę tylko, że i sąd w werdykcie swoim 
orzeKł, iż na obrusie haftowane słowa bardzo się 
nadają, ażeby zaburzyć spokój publiczny wśród 
stosunków teraz panujących, i skazał, zważywszy 
ks. Dambka dotąd objawiane lojalne usposobienie, 
tegoż ks. Dambka na 500 mark grzywny, każdą 
z wdów na 50 mark, uwalniając tylko małoletnią 
pannę.

Mości panowie — oto przebieg prooesu, nie 
4odam z mej strony żadnych nwag.

Oto, mości panowie, inny przykład, jak, gdzie 
i czemu dopatrzono się obrazy księcia Bismarcka. 
Przez dwa lata wychodziło w Poznania pismo po­
lityczne pod tytnłem Polnische Oorrespondenz, któ- 
r0go głównem było zadaniem • objaśniać opinię 
publiczną co do polskich stosunków. Naturalna,
0 czasem nie mogła uniknąć polemiki, ale to- 

czyła ją sposobem umiarkowanym, co jej przy 
znawano ze wszystkich stron niemieckich. Mimo 
to i jego redaktora skazano n& karę, i to dla­
czego ? Ukazała się broszura znanego rosyjskiego 
panslawisty Trnbnikowa; aator, nawiasowo mó­
wiąc, jest również Niemców, jak i Polski nieprzy­
jacielem. Broszara ta doczekała się surowej kry­
tyki w piśmie Polnische OorrBJi nd* a przytem 
powtórzono predykaty,1’ jakie dał autor księciu 
kanclerzowi, i tak wynurzania i frazesy autora 
spadły na karb immego pisma. Wytoczono skar­
gę — wydano wyrok. Dodam jeszcze, że Poln. 
Corr. w tymże samym tak prześladowanym nume­
rze, w części swej politycznej, takie wypowiada 
zdanie dla kanclerza pochlebne:

,Że w samotnej komnacie swej książę, ja* 
sam kiedyś się wyraził, modlił się do Boga, roz- i 
ważając przyszłość Niemiec i rozważając dawne] 
~we do Rosji stosunki — myśli o nas także... 
mniejsza już jak myśli, może nawet... w tym wła­
śnie kierunku — może dotąd sam ze sobą nie­

pojedn-ay, ale myśli poważnie -  za to ręczą’(§. 2.). Ponieważ w żad. aj ustawie nie powiedma* 
nam jego umysł poważny i krew jego polska..." j  io, że dawniejsi poddam, tak jak w innych *rsr 

(Wołają: głośniej!) jach mają zapłacić */s odszkodowania i pornewM
(Przerywają.) t i iłatę serwitutową darowano im odezwą z I9go

M a r s z a ł e k  Nie mogę dozwolić, aby wśród marca 1853, więc na fundusz indemnizacyjny po­
zostały tylko dodatki krajowe, które też pod ner 
zwą dodatków na indemnizację zostały natych­
miast rozpisane i wkrótce doszły do 33 krajo. 
konw. m. od 1 reńskiego bezpośrednich podatków.

Ale ponieważ te dodatki okazały się niewy- 
starczającami na pokrycie zaliczek rentowych przy­
znanych właścicielom cesarskiem rozporządzeniem 
x 7. lutego 1853 i na koszta zarządu, połączone 

rodzaiu procesach! % przeprowadzeniem okładów o indemnizację, więo 
dowodowa — ale ' erarjnm składało na oprocentować się mające za­

liczki, których sama aż do ułożonego umorzenia 
gal. dłngn indemnizacyjnego za pomocą losowania, 
do roku 1858 miała wynosić 9.547.560 zrł. 54*5 
kraje. w. a.

W roku 1857 ukończone zostały wreszcie ope­
racje indemnizacyjne. Kiedy się więc rozchodziło 
o rozpoczęcie przepisanego w §. 18 cesarskiego 
patentu z dnia 99go października 1853 wykupie­
nia obligacyj indemniżacyjnych, była do tego po­
trzebną dokładna znajomość wysokości długu in­
demnizacyjnego, aby według tego opraoować wła­
ściwy plan amortyzaoji i postarać się o pokrycie 
rocznych potrzeb. Zapłacić się mający uprawnio­
nym kapiUł wynagrodzenia urbarjalnego, obliesono 
okrągło na 74,000.000 złr. mon. konw. Ponieważ 
zaś od 15. maja 1848 należące się renty upra­
wnionym w małym tylko stopniu wypłacono, oka­
zała się pozostałość niewypłaconych rent w kwo­
cie złr. 17.819.000 złr. mon. konw., którą skapi­
talizowano, a w skutek tego _ umorzyć Bię mający

mowy posła ktoś inny jeszcze zabiera! głos.
(Poseł dr. Majunke żąda głosu do porządku obrad.)
I do porządku obrad głosu udzielić nie <uog;
Proszę mówcy, niech mówi dalej.

Poseł W i e r z b i ń s k i .  Powtarzam tedy, żt 
odczytane przezemnie słowa bardzo były pochlebno 
dla kanclerza i w tym samym były zawarte nu­
merze, który uległ wyrokowi.

Mości panowie, w tego 
może nie odciętą bywa droga 
co najmniej bywa lekceważoną. I tak powoływa. 
się redaktor Kurjera Poznańskiego w procesie, 
który mu wytoczono o obrazę prof. Bindseila — 
profesor obraził uczucia: narodowe swych uczniów 
— powoływał się na świadectwo jednego z tych 
uczniów. Świadków nie wysłuchano, skazano re­
daktora na 3 miesiące więzienia, a uszło bezkar­
nie profesorowi nietaktownemu.

Do tego wszystkiego, mości panowie, jeszcze 
dodać należy, powiedziałbym, niegodne traktowa 
nie redaktorów w więzieniu. Powołują się caęsto 
na Rosję. My, którym stosunki może lepiej są 
znane, zaręczyć możemy, że w Rosji nie zapę- 
dzonoby się nigdy tak dalekc, żeby zmuszać re­
daktorów do robót tak poniżających, jak zwijanie 
papieru w tutki, kręcenie cygar, albo darcie pierza.

Domyślam się, mości panowie, że mi zechce 
odpowiedzieć pan minister sprawiedliwości. Od­
powie mi, że sędzia sądzi według przekonania i
wedłng sumienia. — Nie sprzeciwiam się temu. ________
Aleć, mości panowie, wyobraźcie sobie sędziego, litał" indemnizacyjny wzrósł do 92.030 516 złr. 
którego mianuje państwo, jeżelić ulega takiemu mQ1L konw., tak, że do spłaty kapitałów i pro- 
systemowi — wyobraźcie Jobie, panowie, takiego centa mającego się w 40 latach umorzyć długu, 

jdziego. Coby się stało z jegtr karjerą, _ gdyby pętraabna była roczna kwota 5.342.500 złr. mon
nie ulegał życzeniom, [ązmościom rządu, tak prze­
możnym prądom ? Człowiek cało* okiem, i każdy 
system znajduje zwe narzędzia.

Mości panowie! W dyskusji nad procesem 
Twesteiia wypowiedział p. Unruh, jeden z bardzo 
znanych a szanownych członków:

„ Mości panowie! Nie przypuszczam, żeby 
mógł w sobie żywió przekonanie min ite sprawie­
dliwości, iż posła Twestena poniżył wyrok nań za­
padły w oczach kraju, w oczach narodu, w oezach

konw? (5 609.625 w. a.), a to nie licząc rocznyeh 
kosztów administracji w kwocie 178 874 złr. koa. 
mon., które oprócz tego kraj miał ponosić .

Zarządzone badania dostarczyły dowodu, źe 
ściągane już podówczas dodatki indemnizacyjne w 
wysokości 33g/t et. mon. kon. od jednego guldena 
stałego podatku, wraz z innemi nieznaczuemi do­
chodami, dorzucają do funduszu indemnizacyjnego 
tylko nieco więoej, jak połowę potrzeby rocznej, 
‘ że podwyższenie ich, bez _wyrządzenia szkody

zagranicy. Wyrok wydany, przeciwny publicznemu fc^jowi, jest niemożliwem. To spowodowało 
anm ienin. onólnemu Doicciu o Drawie i sprawie ■; m •nitra G alicli. wziąć Dod Doważna roz

na-
sarniemu, ouÓlnemu pojęciu o prawie i sprawie- „ jgjtmEi Galicji, wziąć pod poważną rozwagę 
dliwości, nie rzmocnił n’gdy t r  idu, ale wywoły .^e-tję pokrycia długu indemnizacyjnego. Wskazał 
wał zawsze wrażenie wręcz odmienne, i nad tem Jn aK to, że w skutek stosunków w r. 1848 z po- 
właśnie ubolewam." _ * litycznych względów cesarskim patentem z 17.

Mości panowie 1 Zważywszy to, co się dziejb „t 1848, i cyrkularzem z daty d. 22. kwie-
u nas, mntatis mutandis, to samo po' 'tórzyć mogę tnia 1848 zarządzono zniesienie wszystkich robo-
i tem kończę rzecz. cizn i poddańczych powinności w Galicji, z wy- 

raźnem zapewnieniem zwrotu ze skarbu państwa. 
Przez nałożenie całego wynagrodzenia na kraj, 
przedstawiałaby się Galicja w porównaniu z in­
nemi krajami podwójnie obciążoną, gdyż nie mia-

Sprawozdanie
komisji oudżetowej Izby poselskiej o rządowym . , ■ • , . . . ■
projekcie do ustawy tyczącym się ngody Sejmu ga- łaby wynagradzać jak inne kraje jednej trzecuy 
licyiskiego z rządem w sprawie uregulowania sto- części, lecz dwie trzecie wartości urbarjalnych 
suuków państwa do funduszów indemniżacyjnych powinności. I jeżeu się da wytłumaczyć, ze su ro

państwa nie dotrzymał, uczynionego pierwotnie 
cesarskim patentem z 17. kwietnia 1848 przyrze­
czenia w całej pełni, to jednak wymaga tego za­
sada słuszności i sprawiedliwości, aby Galicja 
na cele pokrycia wynagrodzenia indemnizacyjne­
go nie była więcej obciążoną, niż inne kraje.
Namiestnik przeto uznał, iż do pokrycia 
giej trzeciej części, która w innych krajach na 
uwolnionych od pańszczyzny ciąży, *e względu 
na postanowienia cesarskiego patentu z dnia 17. 
kwietnia 1848, skarb państwa jest obowiązanym 

nawet za najwiętszem wynagrouzemem. mutył, że takowy i tak o połowę mniej za-
Gdy minęły dalsze dwa lata, bez sz pej '  m aniżeli gdyby pierwotne za-

inicjatywy w tym kierunku, i wielu właścicieli bwnienie 8pełnionem było. .
ziemi zostało zrujnowanych, a innych oczekiwai r  Zawiązane w skutek sprawozdania namiestnika 
tenże sam los później, zwrócono się do korony ze. t(mie ministerstwa rokowania, wywołały naij-
skargami na przewlekanie sprawy indemnizacyjne]. . ^  postanowienie z datą Ischl 13. paździer-

L“ l“  n rnn^m nika 1857 r. 1. 9809, na najpoddańsze praedsta

Galicji wschodniej i zachodniej.
(Dokończenie).

Tymczasem minęły dwa lata od zniesienia 
pańszczyzny, bez zrobienia czegokolwiek eelem od­
szkodowania uprawnionych, którzy pozbawieni nagle 
robocizny, nie mogli prowadzić należycie gospo­
darstwa, a to tem bardz.->ji &e byli ich poddani, 
którym pozostawiono użytkowanie lasów ■ i pa­
stwisk bez żadnego za to wynagrodzenia, nie mieli 
ani bodźca, ani też chęci do jakiejkolwiek roboty, 
nawet za największem wynagrodzeniem.

Obok brakn dobrej chęci ze strony organów 
ustanowionych, przyczyną przewłoki była także i 
ta okoliczność, że z wymiarkowaniem wartości rc 
bocizny połączone było także ocenienie słnże-
bności. . . r

To spowodowało cesarza do wydania dnia 7. 
lntego 1853 dwóch najwyższych pism odrfr_jych. 
Jedno wystósowane do ministra skarbu, ro kazu b 
dać uprawnionym zaliczki na należące się im od' 
szkodowanie. ,

Drugie pismo do ministra spraw wewnętrznych 
rozkazuje jak największy pospiech w prizi 
dzenia sprawy indemnizacyjnej w Galicji, oddziel­
nie sprawy służebności od właściwego odszkodo­
wania urbarjalnego, i jak największe ®Pr®8®?en.1® 
całej operacji, choćby nawet z pewną modyfikacją 
wydanych dotąd przepisów.

W skutek tego uznało ministerstwo spraw we 
wnętrznych intymateir z fUu* 19̂  5* 853,
1. 612/M. J., wszelkie pr-episy o<L jbz się do 
wynagrodzenia za służebnoś" j*ko nieobowiązu- 
jące. Rozporządzenie to ministra spraw wewnę­
trznych do namiestnika hr. Gołnchowskiego i m ar­
szałka krajowego hr. Mercaudina, nie zostało pv 
blikowane.

Wkrótce potem wydany został patent o ser­
witutach z dnia 5. lipca 1853, dz. u. p. nr. 30, 
wedłng którego sprawa serwitutowa w Galicji 
została właściwie rozwiązaną. Zamiast ażeity 
poddani zapłacić mieli wynagrodzenie sermteto- 
we, otrzymali oni od panów 250.000 morgo*  ® 
większej części lasu na własność i pr*6**"
1.100.000 gotówką. l853 d .

Patent cesarski z 29. p f u n d u s z u  
U. P. nr. 236 ułożył wreszcie u t r o r * ^ . .  . Lodo_ 
indemnizacyjnego w Kró^stwad , fundusze 
merji i w w. ks. Krakows em- ig jjjj^ y Ch fcródeł 
indemnizacyjne opłacić się ma-
inr A—wpłynąć _ renty^ ^fojfoŁ dodatki podat-

<k e o b r° *  fa lo w y *

wionie ministra spraw wewnętrznych Aleksandra 
1 .. Bacha, z dnia 18. sierpnia 1857 1. 7451, o 
umorzenia galicyjskiego funduszu indemnizaq aego. 
To‘najwyższe postanowienie orzeka, źe w-oioięgu 
aamin.utraoyjnym lwowskim z dniem 30. kwietnia 
1858, a w krakowskim z dniem 31. października 
k858 r. ma się rozpocząć losowanie obBgacjfl 
Jemnizacyjnjeh, że wykopywanie obliff*iW ..
„jtąpić wedłu§ tego sa eg P ^ J J T lS r z e b y  

jak w innych krajach i że n i.‘pokry®®JJ® ^ 
indemnizacyjnej w Galicji, m» .

Motywowane *p»wo*dame rządu zauważa wy­
raźnie że przeprowadzone przed wydaniem tego 
uaiwyższeeo postanowienia między nteresowanemi 
Z S S S S E &  ro k o w i* ,  służące W  podstawę 
najwyższemu postanowieniu, wskazują na to, źe 
co do bezprocentowych dodatków
państwo wy chi wprawdzie zastrzeżoną została pre­
tensja zwr®4®*. że *toli późniejsze zbadanie tej 
kwestii 0 ozęsciowem lub znpełnem odpisaniu tych 
dod***^w panatwowych w skutek tego wcale wy- 
kliiczonem być nie miało.

W rzeczywistości minister spraw wewn. w no- 
010 *, » • ,czer*ca 1857 1. 4612 do ministr skarbu 
zażądał jako subwencji ze skarbu państwa do- 
t»cj|, odpowiadającej połowie rocznych potrzeb, 
ponieważ podwyższenie dodatków indemmzacyjnyoh 
pobieranych w wysokości 33% kraju *• J 
fiiemożebnem, a inne źródła nie istnieją.

Równocześnie zauważył minister, °* "
warte w p ^ n u ie  cesarskim z 17. ktne®1*' 
i w okolrSu z dnia 22. k w ie tn ia .^S  ™ ź n e  
zapewnienie źe całe odszkodowanie m j  po«
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syte środkami państwowymi za względów poli­
tycznych nigdy za wiele wagi przywiązywać nie 
można, i zapewnień tych później niepodobna zmie­
nić do tego stopnia, aby Galicja miała być gorzej 
traktowana aniżeli inne kraje.

Na tę notę odpowiedział minister skarbn 24. 
lipca 1857 1. 1777, iż nie wchodząc w zasadnicze 
objaśnienia, ze względn na stan finansów mógłby 
się zgodzić na proponowane subwencjonowanie 
tylko w takim razie, jeżeliby minister spraw wewn 
zgodził się z swej strony na proponowane przez 
niego podwyższenie podatków pośrednich i bezpo 
średnich. Zgadza on się więc tylko na to, aby ze 
środków państwowych były wypłacane dodatki, 
których spłatę państwo sobie zasługuje, ale, że 
bliższe ułożenie sprawy co do ozęściowego lab 
całkowitego odpisania tych dodatków nie zostaje 
wykluczonem.

Na podstawie najwyższego postanowienia z 
dnia 13. października 1857 wydano rozporządze­
nie ministerstwa spraw wewn. i skarbu z dnia 22. 
peździemika 1857 D. U. P. nr. 202, w którym z 
wyrainem odwołaniem się do najw. postanowienia 
oznaczono sposób spłaty długu indemnizacyjnego 
w Galicji.

Określenia co do rocznego dodatku państwo­
wego w kwocie 2 ,5 0 0 .0 0 0  złr. m. k. i zastrzeże­
nie spłaty, tudzież co do dodatków podatkowych 
tworzyły podstawę postępowania, a dodatek paś 
stwowy o rocznych 2,500.000 złr. m. k. zwłaszcza 
od czasu działalności reprezentacji państwa, 
(2,625.000 złr. w. a.) spłacony był na podstawie 
ustaw finansowych.

W dalszym rozwoju sprawy od wydania roZ' 
porządzenia z 22. października 1857 nastąpiło 
rozporządzenie ministra spraw wewn. z 12. sier­
pnia 1858 1. 6704 do namiestnika hr. Gołuchow- 
skiego prezydenta kraju hr. Clam-Martinica, tudzież 
do dyrekcji fandaszu indemnizacyjnego i komisyj 
indemnizacyjnych krajowych. Rozporządzenie to o- 
znajmiało, że na mocy najwyższego postanowienia 
z 27. lipca 1858 „ma być zaniechane ściąganie wy­
nagrodzenia serwitutowego." Rozporządzenie to mi- 
nisterjalne opiera się na odezwie z 19. marca 1853, 
które już wtedy ogłosiło, iż określenia obowiązu­
jące do ściągania tego wynagrodzenia przestały 
obowiązywać.

Po co to rozporządzenie w ogóle zostało wy­
dane , jeżeli wynagrodzenie serwitutowe już przed 
5 laty istnieć przestało, nie jest wyjaśnione. Do­
myślać się tylko należy, iż owe zastrzeżenie pre- 
tensyj do spłaty co do owych dozwolonych doda­
tków w kwocie 2,500 000 zł. opierało się na przy­
puszczeniu, iż spłata ta może nastąpić z później 
ściągnąć się mającego wynagrodzenia serwitu­
towego.

Ponieważ najwyższe postanowienie z 13. paź­
dziernika 1857 nie było ogłoszone w całej rozcią­
głości, dowiedziała się Galicja dopiero w r. 1861, 
kiedy w myśl wydanego dla Galicji statutu krajo­
wego miano przystąpić do objęcia funduszu inde- 
mnizacyjuego przez reprezentację krajową, jak wy­
sokie są roczne potrzeby indemnizacyjne, i że fun­
dusz ten od państwa otrzymuje rocznie 2,500,000 
złr. mk. dodatku, tudzież iż państwo zastrzegło so­
bie pretensję do zwrotu.

W celu oddania fanduszu w administrację 
reprezentacji krajowej nastąpiły wprawdzie natych­
miast rokowania, ale nie zdołały one doprowadzić 
do rozwiązania sprawy co do owych dodatków, 
spłaconych, lab spłacić się jeszcze mających przez 
państwo.

Sejm galicyjski wzbraniał się przyjąć fun­
dusz indemnizacyjny w administrację krajowej 
reprezentacji, zarząd faktycznie do dzisiaj prowadzi 
państwo.

Rokowania rządu z sejmem galicyjskim oży­
wiły się dopiero w r. 1866 i 1868. Przebieg ich 
zawarty jest w głównych rysach w sprawozdaniu 
motywowanem rządu do niniejszego projektu usta­
wowego. Z przedstawienia tego wynika, iż sejm 
galicyjski uchwułą z 28. lutego 1866 wychodząc z 
przekonania, iż Galicja nie jest obowiązaną do 
zwrotu państwowych dodatków indemnizacyjnych, 
uczyniła objęcie administracji funduszu indemni­
zacyjnego zależnem od tego, „że państwo zrzeknie 
się wszelkich pretensyj do zwrotu spłaconych opro­
centowanych i nieoprocentowanych subwencyj." 
Natomiast rząd, na mocy uchwały ministerjalnej z 
r. 1868 wypowiedział w projekcie układu, Bże na 
teraz o odpisaniu otrzymanych zaliczek nie może 
być mowy, ponieważ one tworzą stan czynny finan­
sów i trzeba czekać obliczenia się z Węgrami"— 
motyw, który obecnie już nie istnieje.

Z tego wszystkiego wypływa, że rząd już w 
roku 1868 zastanawiał się nad odpisaniem spłaco­
nych aż dotąd zaliczek, myśli tej w zasadzie nie 
odrzucał i uznał dodatek państwowy w kwocie 
2 625.000 złr. rocznie za bezzwrotną subwencję.

Tych proposycyj rządu sejm galicyjski nie 
chciał przyjąć, wydział krajowy upoważniony do 
dalszych rokowań oświadczył, że trwa przy uchwale 
z 28. lutego 1866, a późniejsze rokowania aż do 
roku 1882 pozostały także bez rezultatu.

Izba deputowanych Rady państwa i Sejm ga­
licyjski uchwalały przy obradach nad prelimina­
rzem i budżetem fanduszu indemnizacyjnego kilka­
krotnie rezolucje, wzywające rząd do załatwienia 
ostatecznego sprawy.

Przedłożony przez rząd obecny Sejmowi ga­
licyjskiemu w r. 1882 projekt ugody różni się od 
projektu, przyjętego przez Sejm, a obecnie i przez 
rząd, a przedłożonego w. Izbie tylko w tom, że 
państwo od r. 1883 aż do 1897 włącznie oprócz 
subwencji rocznej 2,100.000 dr., miałoby spłacać 
roczną aaliezkę bezprocentową w kwocie 325.000 
w ten sposób, że od roku 1883 począwszy nie
525.000 złr., ale tylko 200.000 dr. musiałby 
płacić kraj dodatkami podatkowymi na uzupełnie­
nie budżetu rocznego.

Z całego przebiegu sprawy wypływa,  ̂że w 
przeciągu 35 lat ulegała ona rozmaitym zmianom, 
że rozmaicie ją rząd w tym czasie pojmował, i że 
ta rozmaitość pojęcia odbijała się w pozornie lub 
istotnie sprzeciwiających się sobie rozporządzę' 
niach.

Patent cesarski z 17. kwietnia 1848, pierwo­
tna podstawa wszystkich późniejszych faz rozwojo­
wych sprawy, był sezull atem czasów burzliwych. 
Patent cesarski, a jeszcze więcej poprzedzająca go 
korespondencja pomiędzy ówczesnym ministrem v. 
Pillersdorfem, a gubernatorem Galicji, hr. Stadjo- 
nem, jest wymownem świadectwem togo, że środki 
te postanowiono z politycznych względów dla przy­
wiązania ludn wiejskiego Galicji do państwa. Uży­
ty wtedy wyraz „odszkodowanie .zniesionych służe­
bności poddańczych na koszt państwa", nie był dla 
b. poddanych, dla chłopów czczym wyrazem, tom 
bardziej, że w okólnika z 22. kwietnia 1848 odbił 
się on echem we wszystkich gminach i potwierdzo­

ny został przez rozesłanych na wszystkie strony 
komisarzów. W iwa, którą wtedy w lud wpojono, 
pozostała w nim, i jasnem jest, że z biegiem czasu 
nikt jej odebrać mu nie mógł.

Charakter ten polityczny sprawy oceniały 
wszystkie rządy późaiejsze, dawno po uspokoje­
niu się burzy r.  ̂1848 we wszystkich okresaeh 
rokowań w sprawie indemnizacji w Galicji.

Przyczyniło się do tego i to, że podczas gdy 
w innych krajach monarchji indemnizaoja sto­
sunkowo przeprowadzona została gładko i szybko, 
sprawa ta w Galicji przez lat 35 czekała na 
ostateczne uregulowanie, a zarząd tych funduszów 
przez lat 22 znajdował się i do dziś znajduje się 
w ręku państwa.

Z przebiegu sprawy okazuje się dalej, że 
wobec licznych rozporządzeń, określeń i postano­
wień sprzeciwiających się sobie, ściśle oznaczyć 
stanowisko prawne jest nader trudno tak, że da­
wno już wytworzyło się przekonanie, że przez za- 
waroie ugody pomiędzy państwem i krajem nie 
skończy się spór długo trwały.

Jeżeli z punktu prawnego twierdzi jedna stro 
na, iż ustawa z 7. września 1848 mówi o odszko­
dowania z funduszu, utworzyć się mającego ze 
środków krajowych, że najw. postanowienie z dnia 
13. października 1857 w sprawie nieoprocentowa­
nych dodatków państwowych zastrzega państwu 
pretensje do zwrotu, tudzież, iż państwo według 
pierwotnych przepisów indemnizacyjnych i w in­
nych krajach nie składa dodatków na odszkodo­
wanie; to za przeciwnem pojęciem rzeczy prze 
mawiają znów patent cesarski z 15. sierpnia 1849 
i najw. zatwierdzona instrukcja wykonawcza z 4. 
października 1850, które wyraźnie mówią o obo­
wiązkach spłaty państwa, a dalej i ta okoliczność, 
że i w innych krajach nie kazano płacić ze środ­
ków kraj. więcej niż */3 dodatku, a wreszcie 
fakt, że nieprzeprowadzono później owego określe­
nia patentu cesarskiego z 15. sierpnia 1849, na 
mocy którego dawni poddani za użytek serwitu­
tów mieli płacić do kas państwowych wynagro 
dzenie.

Również należy się zastanowić, że wymienio­
ne dodatki nie były dawane krajowi, lecz fundu­
szowi indemnizacyjnemu, że więc pretensja do 
spłaty nie powinna być skierowana do krają, lecz 
do togo fuaduszu, który znajduje się w zarządzie 
państwa. Krąj przecież spłacił tomu funduszowi 
wszystko, cokolwiek rząd w rocznym preliminarzu 
na fundusz indemnizacyjny żądał. I słusznem jest, 
że zarząd państwowy we wszystkich fazach tej 
sprawy nigdy najw. postanowienia z 13. paździer­
nika 1857 nie tlómaczył w ton sposób, jakoby 
przez nie odpisanie owych dodatków państwowych 
było wykluczone, jakto ze sprawozdania motywo­
wanego rządu, dodanego do projektu ugody z sej­
mem galicyjskim w r. 1868 wynika. Sejm z swej 
strony w każdym czasie opierał się na tom, że 
wspomniane najw. postanowienie, ani nie wkłada 
na Galicję zobowiązania spłaty, ani zastrzegło 
prawa spłaty na rzecz erarjnm, ale tylko możli­
wość pretensji do spłaty. Stanowisko to sejmu 
galicyjskiego ostatecznie wyjaśnione zostało jeszcze 
w przedłożonem w. Izbie sprawozdania komisji 
sejmowej 18. października 1882.

Kiedy więc obecnie Sejm galicyjski akcepto­
wał proponowany świeżo przez rząd układ, z przy­
toczoną i przez rząd przyjętą modyfikacją ostate­
cznie —jakkolwiek przeciw wotum znacznej mniej­
szości — nasuwa się myśl, że łatwe, ostateczne 
załatwienie tej sprawy nietylko jest polecenia go- 
dnem, ale leży w interesie ohopólnym państwa i 
kraju tom bardziej, że niepodobna się spodziewać, 
aby w przyszłości osięgnąć można pomyślniejszy 
rezultat, i gdy pomimo znacznych ustępstw ze 
strony państwa nie chodzi tu’ o darowiznę dla 
kraju, lub o umotywowane zrzeczenie się ze strony 
państwa. Oprócz tego od roku 1883 okaże się 
zniżenie dodatku państwowego w kwocie rocznych 
200 000, a więc w 15letnim okresie w kwocie 
3.060.000, wraz z przyznaniem zobowiązania do 
spłacenia zaliczki rocznej od roku 1883 aż do 
1897 włącznie, w kwocie 321.000 złr., a względnie 
do ogólnej zaliozki w tym czasie spłacić się ma­
jącej, w sumie 4,875.000 złr., tak. że zatwierdze­
nie tego układa przyniesie i państwa, stosunkowo 
do obecnego stosunku faktycznego, nie małe ko­
rzyści.

Ponieważ jednak przedłożenie rządowe nie 
zostało w ciągu sesji 1883 załatwione, należałoby, 
ponieważ układ odnosi się do roku 1883, zmienić 
projekt. Nie odpowiedniem było odkładać termin 
w lata 1884 aż do 1898, ponieważ w tym wypad­
ku potrzebne by były nowe rokowania z sejmem 
galicyjskim, a ostateczne załatwienia o jeden rok 
by się przeciągnęło.

Zresztą nie będzie to zapewne intencją re­
prezentacji państwa, aby skoro rok 1883 zo­
stał wciągnięty do ugody, wypłacony już przez 
skarb państwa bezprocentowy datek 2 625.000 gid. 
został krajowi w całej pełni darowany, podczas 
gdy według projektu ugody państwo miałoby na 
ten rok zapłacić tylko 2.100 000 gid. tytułem 
bezzwrotnej subwencji, a 325.000 wypłacić tytułem 
zaliczki zwrotnej bezprocentowej.

Według togo Galicja byłaby zobowiązaną, na 
rachunek r. 1883 z w r ó c i ć  200 000 gid., jako 
nadwyżkę subwencji wypłaoonej przez państwo, i 
325 000, jako bezprocentową zaliczkę wypłaconą 
na rachunek r. 1883, a zatem razem kvrotę
525.000 gid., której spłata miałaby nastąpić w 
terminie punktom 4. ugody oznaczonym.

Komisja budżetowa stawia tedy wniosek: 
Wysoka Izba raczy uehwalić załączony projekt 
do ustawy.

Rada państwa.
Wiedeń 7. marca. (Telegram nDzien. Pols.u) 

Izba deputowanych przyjęła także dalsze §§. 
przedłożenia o wydoby waniu narty w Galicji i Bu­
kowinie. Z powodu twierdzenia W e e b e r a ,  że 
§. 88 ustawy górniczej co do nafty jest zniesiony, 
§• 7 obecnego projektu do ustawy, dowodzi auni- 
ster rolnictwa na podstawie nstawy, że prawa 
właścicieli grantów i na przyszłość będą przez 
władze obronione.

L i e n b a c h e r  motywował swój wniosek w 
sprawie egseknsji na dobrach wiejskich. Głównym 
celem wniosfeń jest ułatwić dłużnikowi przyjście w 
posiadanie własności swej na po wrót z pomocą

i trzeciem czytaniu bez rozpraw. Jntro rozpocznie 
się rozprawa budżetowa.

W komisji g o r z e l n i a n e j  tocsyła się 
dnia 5. bm. rozprawa dalsza nad 8. 27, który dla 
gorzelń rolniczych (t. j. takich, które materjał do 
swojej produkcji biorą wyłącznie od rolników okrę­
gu sądowego, w którym istnieją, i brahę zażywa­
ją w tymże okręgn), stanowi 25'/, opastn przy 
zacierze 20 hktl, 20'/, opastn przy zacierze 
20—35 hktl, a 10'/, opustn przy zacierze 35—45 
hktl. włącznie. P. J a w o r s k i  domagał się za 
strzeżenia, iż gorzelnie takie nie tracą charakteru 
gorzelń rolniczych, jeżeli w razie nieurodzaju mu 
szą zakupywać materjał z dalszych okolic. Po 
dłuższej dyskusji, w której brali udzitł pp. 
Obratschai, Proskowetz, Wolański i Pfeiffer, po­
stanowiono wybrać podkomitet do sformułowania 
tego §-fa. Do podkomitetu zostali wybrani pp. 
Jahn, Spens, Nadherny, Jaworski i Menger.

W komisji k o l e j o w e j  rozprawiano dnia 
6. bm. nad elaboratem dep. Sohwaba „o t a r y  
f a o h  f r a c h t o w y c h  n a  k o l e j a c h  ż e l a ­
zn y c h " .  Dążnością projektowanej w tej mierze 
nstawy jest, aby wszelkie taryfy kolejowe i zmiany 
ich, przedsiębrane drogą kartelów irefakcyj podle­
gały zatwierdzenia rząda. Nad wnioskiem tym 
rozpoczęto dyskusję jeueralaą. w której zabierali 
także głos pp. Kozłowski i Jaworski. Pierwszy i  
nich wyraził zapatm ,. e, że postanowienia takie 
mogą mieć donosność tylko w obec kolei nowych 
Drugi zaś zapytał komisarza rządowego, co mini­
sterstwo zamierza nozynió z materjałem dostar- 
żonym przez ankietę taryfową. Starszy inspektor 
dr. Lange v. Burgencron odpowiedział na to, że 
co do refakcyj i kartelów, r z ą d  u j r z a ł  s i ę  
z m us  z onym za i s ą g n ą ć  z d a n i a  k o l e i  
ż e l a z n y c h .  Komisja 12 głosami przeciwko 8 
postanowiła, przystąpić do rozprawy specjalnej nad 
projektem.

Ziemie polskie.
Warszawa 3 marca. Prawit. Wiesi, ogłasza 

nominację gubernatora suwałkowskiego Zinowjewa, 
na gubernatora piotrkowskiego (na miejsce Ko 
chanowa, który poszedł do Wilna mnrawjewować 
Litwę), a wioe gubernatora kieleckiego Subotkina, 
na gubernatora suwałkowskiego.

Wilno 3. marca. Prawit. Wiest. odpierając 
zarzut dziennika Sowr. lzwiestja, które się żaliły 
na ubywanie szkółek ludowych na Litwie, przez co 
się cofa zmoskwioenie tego kraju, ogłasza, że żale 
te są niewczesne, albowiem rząd nie zasypia gru­
szek w popiele w tej sprawie, czego najlepszym 
dowodem jest ciągły wzrost szkółek wspomnia 
nyoh w ciąga lat 10-cin. I tak w roku 1873 było 
takich szkółek na Litwie 1.426, w roku 1877 
1.463, a w roku 1882 1 518____

Sprawy zagraniczne.

gminy.
S t a r m  powiada, że lewica może tylkoprzy- 

klasnąć intencjom tego wniosku i p przeć go, 
jakkolwiek na niektóre określenia się nie zgadza.

R u s a  poparł również wniosek, który przy­
dzielono komisji prawniczej. Projekt podwyższę- 
nia kosztów kolei Arlberskiej przyjęto w drągiem

P ete rsburg  2. marca. Dziś przybył tu fli- 
giel-adjutant Kaulbars, dla zdania sprawy carowi 
z misji, jaką miał poleconą sobie w księstwie Buł- 
garskiem.

Żołnierze kałużskiego pieszego pułkn, którzy 
jeździli do Berlina w deputacji gratulacyjnej do 
cesarza Wilhelma, stosownie do otrzymanego roz­
kazu, prezentowali się dziś na pokojach earskich, 
ozdobieni w medale zasługi, otrzymane z rąk 
Wilhelma; oprócz medalu, każdemu z nich daro­
wał cesarz niemiecki po złotym zegrrkr i wła­
snym portrecie. Gar podczas audjencji rozmawiał 
z każdym z osobna, winsznjąo zaszczytów otrzy­
manych w Berlinie i napomykając o braterstwie 
bojowem pomiędzy armią moskiewską a pruską; 
żołnierze-deputaoi chwalili się w zamian, że W il­
helm, żegnając się z nimi, rozmawiał po rosyjska. 
(Wilhelm istotnie posiada dość {dobrze język ro­
syjski).

Prawitelstwimnyj Wiestnik szeroko się rozpi­
sał o jubileuszu, a następnie o zgonie renegata 
arcybiskupa Ząbki, zaszłym, jak wiadomo, 
niespełna w tydzień po pięćdziesięcioletniej roczni­
cy wyświęcenia go na bislrapa unickiego dyecezji 
brzesko-litewskiej. Pomimo zgonu Zubki, wspo­
mniany organ rządowy nie przestaje drukować 
adresów otrzymanych przez niego ze stron rozma­
itych (zresztą w bardzo szczupłej ilości, niedocho- 
dzącej dziesięciu), podczas jubileuszu. W liczbie 
tych różnych pozdrowień, przytoczonych w Wie- 
stnikn, znajdujemy też adres „petersburskich wiel­
bicieli" jubilata. Podpisów nie podano, zapewne 
dlatego, że okazałoby się z nich, że podpisywali 
się jedynie figury rządowe „po ukazu", a osoby 
prywatne nie chciały się kompromitować w tej 
niemej komec|ji, czyste; manifeetaoji, pełnej obłndy 
i fałszywego patrjotyz! iu. Go do treści, to tako­
wa się z nwielbień dla „nieśmiertelnych
zasług archiepiskopa położonych dla 'eerkwi pra­
wosławnej", a mianowicie: że wespół z metropoli­
tą Josifem Siemaszką, on, Znbko Antonji, uwolnił 
l 1/, miljona unitów z pod jarzma „papiestwa, ła- 
ciństwa i żydowstwa" i wcielił do prawosławja. 
Z jakąż rozkoszą moralną, powiadają petersburscy 
wielbiciele, czytał archiepiskop Antonji wyrazy 
manifesta z dnia 6. kwietnia (25. marca) 1839]r.: 
„Oderwani gwałtom, znown są połączeni miłość 
„Znaczenia świątobliwej pracy i starań metropoli­
ty Josifa i archiepiskopa Antonja nie zrozumieli i 
nie nmieli ocenić niektórzy nawet z Rosjan współ­
czesnych (czytaj: olbrzymia większość, t. j. cały 
naród moskiewski, który  ̂ nawet nie wiedział, te 
są na świecie jacyś Unici i wcale się nimi nie in­
teresował, a Litwę i R*ś prseddniepraańeką 
sawsze uważał, jak i dotąd uważa, z a  prowincje 
polskie), leez zrozumiał dobrze oar Mikołaj *•1 
„Czyn przyłączenia Unitów do cerkwi, wypływałW 
ze źródła miłości (? I), mówi w końcu adres, świe­
cić będzie na kartach dziejów carstwa rosyjskiego, 
j a k  g w i a z d a j » » u a ,  dla nauki przyszłych 
a najdalszych pokoleń". Inne adresy ułożone są 
w tymże samym duehu. . . . .

W mieście Koroczy, w gnbernji karskiej jak 
donoszą Nowosti, oddział karskiego sądu okręgo­
wego roztrząsał niedawno sprawę o skatowanie i 
zabicie ślepej dziewczyny włościańskiej. Było to 
przed rokiem we wsi Taterewinie (pow. koroczań- 
ski). Niewidoma Jekaterina Obernichinówna odzna­
czała się wielką odwagą mówienia prawdy w oczy 
każdemu i nieraz na wiecaeh gromadzkich skata 
cznie ujęła się sa uboższymi włościanami, przez 
t. zw. „gromadożerców" prześladowanymi. Z tego 
powodu była srodze przez tych ostatnich niecier- 
pianą. Gdy obradowano razu pewnego nad wypn- 
szczeniem szynka w dzierżawę, 1 gdy na wieou 
mocniejsi przemawiali za dawnym dzierżawcą, 
Izrailtenkowem, który wypłacił im się wódką za 
ich grzeczność, słabsi podawali głos za knpoem 
Perogpginem, który ofiarowywał gromadzie wyższą,

niż Izrailtenkow, opłatę. Obernichinówna, ma się 
rozumieć, stanęła po stronie gromady, co strasznie 
przeciw dziewczynie oburzyło czterech bogaczów 
teterewińskich : U wara Gabsrjowa, Jakowa Sawo- 
stina, Filippa Gzerkaszina i sołtysa, Apiłogowa. 
Wszyscy czterej ndali się wieczorem po wiecn do 
szynka Izrailtenkowa i rozpoczęli hnlankę. Dołą­
czyli się też do nich: wójt, Iwan Barszczów, — 
podpisarz, Jelisoj Uspienskij, — i rezerwista, Ul- 
jan Pospiełow. Jekaterina, chcąc sprawę poduie- 
sioną do pomyślnego końca doprowadzić, przyszła 
także do szynka; — nie przeczuwała, że sama 
zginie. Pierwszy nderzył ją Borazczow; następnie 
inni rzucili się na nieszczęsną; wywlekli ją z szyn­
ku na ulicę i tam zakatowali. Opisu znęcania się 
barbarzyńskiego natur szerokich _ nad niewinną 
dziewczyną przytaczać ta nie będziemy. Dzikość 
ich zwierzęca ujawniła się w całej swej ohydzie. 
— Taka właśnie sprawa rozpoznawaną była w są­
dzie koroczańskim. — Sędziowie przysięgli unie­
winnili wssystkich !

Do gazety Notcoje Wremja telegrafują z Char 
kowa, że znana sprawa kradzieży na komorze ta 
ganrogskiej, została oddaną charkowskiej izbie są 
dowej. Sprawa ta obejmuje w 50 tomach 12 ty­
sięcy arkuszy. Akt oskarżenia układa towarzysz 
prokuratora Baszkirów. Rozpatrywanie procesu za 
mierzone jest w jesieni.

KRONIKA.
L u fo  dnia 8. marca.

Wiadomości osobiste. Ifarssałek krajowy, dr. 
Zyb l ik i ewi ea ,  od paru dai ileopussesa miesskaaia 
swego a powodu słabości, która go już drugi ras w 
ciągu tej simy atakoje.

f  Tomasz bar. Sehaffgotsch Gostkowski, 
były oficer wojsk polskich w gwardji greiadjerów 
r. 1831, praeżywssy lat 80, tmarł w Brsetaiach po 
krótkiej chorobie dala 5. bm.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t  e- 
d r a l i y m  same celebrować będzie ks. kanoaik Ma- 
sorak, a kasaiie powie ks. Kleeau. — W kościele
00. Domin i kanów same bedsle mieć ks. Wia- 
ceaty Podlewski, a kasaaie powie ks. Jakób Patle- 
wios — W kośoiele 00. B e r a a r d y a ó  w same cele 
brować bedsie ks. Symforjai Gdowski, a kasaaie mieć 
bedsie ks. Jaa Kacsorowski. —W kościele 00. K ar 
m e 1 i t ó w aabożeństwo swykłe.

Z c. k. armji. Starssy lekars wojskowy dr. 
Broiisław L o i g c h a m p s ,  operator, prsydaieloiy 
•ostał do sapitala gariisoaowsgo ar. 14 we Lwowie, 
aa Łyczakowie.

Przeniesienia. Pai lamiestilk przeniósł komi­
sarzy powiatowych Karola F e t  t e r  a a Taraowa do 
Krakowa i Gwidoaa bar. B a t t a g l i e  • Krakowa do 
Taraowa, koicypiste aamieataietwa, Jaljassa Mara- 
ma r o s s s ,  s aamłestaictwa do Bodek i praktykai- 
tów koieeptowych aamieataietwa: Michała Sowiń­
skiego a Tarnopola do Żółkwi, dra Feliksa Woj- 
a a r owsk i ego  a aamieataietwa do Białej i Miecny- 
sława Pasa rkadsk lego  a Sokala do Taraopola.

Mianowanie. Iażyaier góraictwa w Brfiz, Wa­
cław B e a d a , miaaowaay starssym iażyaierem ba- 
dowaiotwa w administracji *alia galicyjskich a miej­
scom służby w Wieliczce.

Neofitka, małoletaia córka kopca Philłppa, któ­
ra prayjeła ehraest w klaistorse Basyljaiek we Lwo­
wie, aoitata w tyeh dalach rodsieom wydaaa.

Towarzystwo „Agudas Achim" (praymierae 
braci) wysyła w tych dalach delegata, P- Hermana 
Foldsteiaa do Staiisławowa, Kołomyi i Tyśmieaiey. 
Nie wątpimy, że wpływowi obywatele w tyeh mia 
staoh bss różnicy wyznania, wiedaąo, że kwe- 
stja żydowska będąca dsiś aa porządku dałeaaym, 
tylko drogą prssa to towarsystwe obraną, do pomyśl­
nego dla krają roswiąsaaia może być doprowadaoaą, 
aiosawodnle usiłowania tego delegata poprą, tak, iż 
tenże i wśród snersnyoh kół obywateli tych miast bę- 
daie mógł posyskać swolenników i całoaków dla tego 
Towarsystwa.

Wydalenie z państwa. Władso administracyj­
no w ostatnich eaasach wydaliły: Faustyna Basiń­
skiego, asystenta chemii w akademii teoha.-praem. 
krakowskiej do graaiey moskiewskiej (sa togot żą­
danie), Stefana Różańskiego, aesaia wydsiala lekar­
skiego naiwersyteta Jagiellońskiego (również na żą­
danie własno do graaiey moskiewakiej) i Adama 
Onafrowioaa, asystenta chemii prsy uniwersytecie 
lwowskim, snanego w Krakowie a daiałalaości nad 
ucbywatsleaiem israeliekiej młodsieży — do Niemieo.

Szkoły wojskowe. Namiestnictwo wydało na­
stępujący okólnik do preaydeatów miast Lwowa i Kra­
kowa, jakotaż do wsaystkich starostów: ,W  skutek 
odeawy ek. komeady 11. korpaso we Lwowie a dnia
6. lutego 1884 1. 629 ogłasna ok. namiestnictwo 
w dsieniikn nraędowym czasopisma Gaseta Lwowska 
konkurs aa obsadaić się mające a poesątkiem roku 
sakolnego 1884/85 miejsca wsaystkich kategoryj w w°j* 
skowyoh nakładach wyohowawcnych i nankowyoh, da­
lej w wojskowym domie sierot i w instytutach dla 
córek ofieerskieh, aaresacio wykan tato0* opróżiioayeh 
miejse stypeadyjayoh, powstałych ■ P^watayoh fnn- 
daeyj dla wojskowych aakladAw wychowawczych, o 
któro obiegać się mogą takie osoby, lależące do woj­
ska, jeśli dopełnią warnskAw specjalnych dotyeaąoego 
sapisn fundacyjnego. Dotyczące prośby wniesione być 
mogą do przełożonej władny politycsaej po dsień 15. 
maja b. r.".

P o je d y n k i. Na grasicy fraacusko-włosklej, nie 
daleko Ni**?, odbył się liedawao pojedynek rnięday 
byłym ssefem oddalała IU. tajasj kaacelarji carskiej, 
hr. Piotrem Szuwałowom,  i jednym a Poto­
ck i ch ,  którego wssakże imienia daieaaiki ale po­
dają. Sanwałow otraymał lekkie cięcie w ucho. Se­
kundantami jsgo byli brat, Paweł Sanwałow, komea 
dsnt korpusu gwardji, i szef policji bar. Moieadorf; 
Potockiego aaś następowali były prefekt policji pary 
sklej Aidrienz i jeslcle jeden Fraaoni. Powód poje­
dynka dotąd naehowauy w tajemaicy; korespondent 
Tagblattu wssakże domyśla się prsycsyi natury poli- 
tycanej a nwagi, że w satnrga nosestnicsyli koryfeo 
sse policyjni rosyjscy i francuski, i że hr. Petocki 
jest poddanym rosyjskim, prseważiio w Paryża ba­
wiącym. — O iaaym pojedynku a high lifu, którego 
widownią była Galioja, doniósł ouegdaj korespondent 
lwowski Kur. Warszawskiego, a aa nim powtórzyła 
praedwesoraj Gaz. Narodowa. Owoż pojedynek ton 
sasłagnje aa uwagę s powoda, że ula odbył się, a ale 
odbył się dlatego, że wezwaay, „jedei a magnatów 
galicyjskich", odmówił, aasłaałając się „saacaaą tuszą 
i aaaeaaym msjątkiem". Nomina sunt odiosa — do­
daje koreapoadeat Kurjera, a sa lim Gag. Narodowa. 
Dlaosego odiosa, skoro o praebiega satarga doiiesiono 
natychmiast do wssystkich klsbów i kasya arystokra- 
tycsayoh Europy? Bohaterem, który prsed kilkoma 
tygodiiami wsywająoym go sekuidaitom odmówił 
w powyżsay sposob, jest hr. Stanisław Potock i  
a Brseżaa. Hr. PotoeU wyjechał właśnie do miast* 
Moskwy.

Wykaz Inspekcji dyrekcji policji a data 
. maron. Skradsioao paai K. K. pod 1. 9 ol. Zba 
rowska 12 kar i 1 kogatn wart. 13 słr., pana J .K.  
1. 8 ol. Źródlana 2 kory i 1 kacaora wart. 4 sir., 
paaa J. St. 1. 31 al. Ormiańska s piwnicy 54 bu- 
telek wisa słomą owinięte wart. 120 słr. — Zan­
iesiono kartkę aaat. sakł. sast. i kred. a daia 10 go 
listopada a. m. 1. 49846 aa ietaie palto, zastawieni 
aa 2 ałr. 50 ct. — Aresstowano Fraiciiskę Żu­
rowską prsy kradzieży lamp kamieaicsaych i aa - 
leałoao u alej młynek do mielenia kawy, a Piotra 
Stojko sa kralsleż kieszonkową.

Kraków 7. marca. Dsisiejsse swyesajne w ka­
żdym miesiąca swołane posiedaeaie rady miejs. odbyło 
się prawie wobec aajśclślejssego kompletu; 32 sgro- 
madaoaym radeym prsewodaiesył presydeat miasta dr 
Weigel, który odesytał umotywowaną resygnację se­
natora dr. Hosiowskiego a krsesla radaieckiego, a po­
woda asjść jakie miały miejsce aa poaiedsiałkowem 
posiedseniu rady. Po prsemówienlo radayeb Epsteiaa, 
Birabauma i preaesa Akademji dr. Majera, oprossoao 
senatora dr. Hoszowskiego jednogłośnie, aby pozostał 
w radaie miasta nadal. Następnie sawiadomił prsewo- 
daicsąey, i t  licsai właściciele realności, przemysłowcy 
wnieśli petycję o smiaaę statnta gminnego Po prse- 
mówienia kilka radnych i skonstatowaniu, iż sprawa 
ta cd kilka lat zalega, uproszono sekcję prawaiezą aa 
wniosek należycie omotywowaay radcy i mecenasa dr. 
Rettiigera, aby sprawę tę jak aajprędsej prsedłożoio 
radsi miasta. Radiy Zaręba atożył swój memorjal 
co do szkoły prsemysłowo-techaicaaej, sałożyć się ma­
jącej w Krakowie.

Dłogą dyskusję wywołał waiosek radnego dr. Do­
mańskiego , oo do skasowania systemu becikowego i 
saradseaia, aby woda i aleesystości stałe nie były 
wpussesaae do dołów, maj'ących być osysscsoaemi sy­
stemem Talarda; wnioski odaośae prsyjęto, natomiast 
sprawę saaglenia właścicieli i lokatorów do prsestrse- 
gaaia poraądku sa pomocą graywioa, odesłano do se­
kcji prawaiosej.

W prsyssłym tygodaiu ukońesoaą sostaaie praes 
magistrat orgaaisaeja stowaraysasń prsemysłowych; 
orgaaiaaoję stowarsyszeń czeladni, kas salicakowyeh, 
slecił magistrat komisaraom rsądowym cechów.

Stryj 4. marca. W mieście nassem rosraoh 
wielki z powoda aresztowania sekretarsa starostwa 
p. W., którego wczoraj awięzlozo, a dziś jat do sądu 
kryminalnego w Samborse odstawiono. Sprseniewie- 
rseaie dość saaesaej kwoty deposytowej, yaossącej 
kilka tysięcy guldenów, ma być togo powodem. Nikt 
byłby ale praypnśeił, że p. W. dopuści się tego ro- 
dasju sbrodii, bo posiada on dość saaesay majątek, 
a prsed dwoma laty wygrał aa loterji liosbowej 
4800 słr., aresntą był to estowiek skromny. Prawdo­
podobnie jest on ofiarą aiesscsęsaej loterji.

Kosmos. Pod tą aaswą lawiąsało się w 'Wie­
dniu stowarsysseaie dla niesienia pomocy w raaie ka­
tastrof elementarnych. Do stowarsysieaia prsystąpiło 
jaż praasało 400 całoaków, a do wydniała wybrany 
a Polaków p. Witołd Ż n r t k o w t k l .

Otrucie. W Zfillichan otruło się daia 3. bm. 
całe towarsystwo wędrownych śpiewaków i arfiaistek, 
a 5 osób słożoae. Dwie umarły aatyehmiast, a ressta 
dogorywa. Powodem tych samobójstw nie była aędaa; 
saalesioao bowiem w miesakaaio praesało 100 mark 
i liesne blżiterje słoto. Praypascaają, że w łoaie to­
warsystwa istniały aleiaaskl, które postanowiono sa- 
końcsyć arsseaikiem.

Św iatła! Jedea s wlotowych fabryk lamp w War- 
ssawie wpadła aa pomysł wcale oryginalny, a nawet 
pożyteesay. Umiesscsa ona aa sskłacb kolistych do 
lamp mapy siemi i nieba, różne gatunki swioraą t 
a ich nazwami, osobistości historyesae itp. Wykoaa- 
zie jest prsyawoite — mapy i g obusy nawet dokła­
dne stosunkowo do powisnohai bani. Wssystke to aa 
mleesnem tle kolorowane. Dsieci przyglądające się 
tym lampom będą się nesyły mimowiodaie, a i star­
szym, przy patriezia na nie, prsypomii się niejeden 
szczegół zapomniany. Tym sposobem oświetlenie staje 
się środkiem do propagowania oświaty 1

Moskwa 6 marca. Wcsoraj w sądnie okręgo­
wym tntejssym sądsosą była sprawa bandy ałocayń- 
ców, snaaej pod imieniem ssajki atamaaa Oaekaaa, 
oskarżonego jaż praes sąd w Tale o 50 kradzieży 
i o kradzież w Tele dokouaią a kupca Dobryaiaa 
aa somę 221.000 rablł 1 o wiele lanych praestępstw. 
Sąd skasał atamaaa, który, jak się okasało, sbiegł 
a ciężkich robót i nazywa się Jakób Golików, aa 35 
pletai aa ooiecakę a kopalni 1 na 1S lat ciężkieh 
fobót w kopalniach za iine prsestępstwa.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dsiś w sobotę daia 8. marca: „Hugo- 

soei," opera w 5 aktach Mayerbeera. Prsodostatai 
występ gośoiasy p. Bron l i k  a, plerwssego tenora 
opory nadwornej w Wiednia, i otwarty występ paazy 
Paniiay Ross ini .

* Jntro w niedsielę dnia 9. marca o gods. 
wpół do 4tej po poładain: „Krakowiacy i Górale," 
opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego ; 
wieczorem o gods. 7moj: „Fedora," dramat w 4 akt. 
W. Sardon.

* W poaiedsiałek dnia 10. maroa ostatni wy­
stęp i benefis p. F. B r o u l i k a :  „Fanst," opora w 
5 aktach Gonnoda. W partji Małgorsaty panna Rob 
sini, a w partji Siobla paai Skalska.

* W prsyssłym tygodsio na benefis panny 
Felicji Stachowiesównej prsedstawioną będsie suako- 
mita tragedja a frane. Yacąaerio p. t. „Formoza," 
w której tytnlową rolę odegra beiefiojaitka.

Koncert na dochód Towarsystwa oświaty In­
dowej odbędaie się we wtorek dnii 11. bm. w teatrae 
hr. Skarbka a programem następującym: I. P r z e d ­
s t a w i e n i e  komedji St. Dobrsańskiego: „Złoty 
dolee." II. Koncer t .  Oddział pierwszy: 1. Dwie 
pieśni Boadla odśpiewa po eseskn p. Bronllk 2. Atję 
a „Oarmeny" (akt Ul) odśpiewa paai Dowiakowska. 
3. Deklamacja p. Nowakowska. 4. Wielką arję a 
„Aidy" (akt III), odśpiewa paaaa Rossini. Oddalał 
drogi: 1. Arję s „Halki" (8snmią jodły) odśpiewa 
po polska p. Broolik. 2. Kwartet smycakowy, pp. 
Kozłowski, Wollmaaa, Thieberg i Drucker. 3. Arję 
z „Migaoa" odśpiewa paaaa Rossini. 4. a) „Małgo 
rsata" Schuberta; b) Bolero z „Oaariego Domina" 
Aabera, odśpiewa paai Dowiakowska.

Bodzio to wice koncert, jakiego Lwów oddawaa 
ale słyszał. Spodziewamy sio, że publietaośó jaż 
przez wzgląd aa cel patrjotyczay, ale aa ten świetny 
dobór osób, biorących ndslat w koncercie, aapełai we 
wtorek salę teatralną. Popyt aa biletami jot dsiś 
był bardao zaaczay. Więksaa połowa lóż jest joż 
zamówioną.

T eatr poznański. Na odbytem w tych dalach 
sgromadaeaio Rady nadzorczej spółki zkcyjzej teatru 
polskiego w Poznania postanowiono i w przyszłym 
sotezie zimowym prowadzić seezę za rachunek spółki 
Obecnie postanowiono z dziem 1. kwietnia rozpuścić 
persoial tsatralzy.
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Z muzyki. P. 11. Kioki, jedei * krakowskich 
unędiików sądowych, a iu y  w kółka kolegów a l i ­
mitowali* i mdoliieiia do mmykl, upiiał, jak do- 
■ieiioio Reformie, agrabaą i wesołą operetka, która 
m* być prieditawioią w pewiym prywatiym domn. 
Podobio lawet maja njrieó ja Łwowiaiie la  seeiie, 
co jediak pismo krakowskie podaje i  lastrieteiiom.

Ruch stowarzyszeń.
Tow. przyj, sztnk pięknych. Jutro w aie- 

diielę o godi. 8ej po potudiiu odbediie się w biórie 
galio. towariystwa gospodarskiego (laklad Ossolińskich
I. piętro) walae igromadseiie towariystwa priyjaciót 
sztnk piakiyoh.

Na poriadku diieaiym:
1) Priemówieiie preiesa Lesika hr. Borkowskiego
8) Odozytaiie protokołu ■ ostatniego walnego 

igromadienia.
3) Sprawoidaiie ■ roonych osynośei towari.
4) Sprawoidaiie ■ obrotu fnidusiów.
5) Wnioski komisji lustracyjnej.
6) Wybór dwóch dyrektorów w miejsce ustępu 

jących ■ poriadku starsieństwa pp. Ottona Hausnera 
i Juljaia Zaoharjewicia.

7) Wybór członków komisji lustracyjnej.
W alne zgrom adzenie Stowariysnenia bratniej

pomooy rekodiielników i prnemystowców lwowski ok 
odbediie sia dnia 9. bm. o godzinie 3. po południu 
w sali ratuszowej.

W alne zgrom adzenie stowariysnenia rękodziel­
ników lwowskich „Gwiazda" odbediie sia jutro w ni*' 
diiele dnia 9 bm. o godi. 3ej po południa.

„Czerwony krzyż*4. Dnia 10. b.m. o godiiaie 
19ej w południe odbediie sie w wielkiej sali ratuszo­
wej doroczne walne zgromadzenie onłonków stowarny- 
saeaia patrjotyoziej pomooy onerwoiego krnyia 
w Galicji.

O głosien ta  a rie d o w e  -« * łe ty n łL T ° W'Qklj ,J “K o n k u r s a .  Rzeszowski sąd obwodo^ potrzebuje 3 dye-
tarjuszów, z płaoą 28—30 złr.

Posada sta m etatowego przy lwowskim uniwersytecie. 
Termii^do końca i S S  1884 Roczna płac. 300 złr. i 
76 złr. Podania wnosić do senatu akademickiego umwer-
Bytetu we Lwowie. _  . .

Poudy n»u<«yoieUkie: A. w powiecie tarnopolakim:
1. W Jankowoaoh, szkoła etatowa z płace 300 złr.: 2. w 
Kurnikaoh, szkoła etatowa z płaoą 300 złr.; 3. w Tousto- 
ługu, szkoła etatowa z płacą 207 złr. 60 ot.; 4. w Iwaczo- 
wie dolnym, szkoła filialna z piacą 192 z łr .; 6. w Łozo- 
wie, szkoła filialna z płacą 208 złr. B. W powiecie skała- 
ckim: 6. W Iwanówoe, szkoła etatowa z płaoą 164 złr. 26 
ct.; 7. w Zarubińoach, szkoła etatowa z płacą 222 złr. 60 
ot.; 8. w Krzywem, szkoła filialna z płaoą 168 złr. 67 ot. 
C. (7 powieoie zbarazkim: 9. w Palozyńoaoh, szkoła eta­
towa z płacą 148 złr. 88 ot.; 10. w Romanowem Siole, 
szkoła etatowa z płacą 192 złr. 60 o t; 11. w Jaoówoach, 
s koła filialna z płaoą 163 złr. Podania wnosić najpóźniej 
do 16. kwietnia 1884, do irady szkolnej okręgowej w Tar­
nopolu.

Posady sędziów powiatowych: a) w Brzozowie i b) w 
Szczerou, a w razie przeniesienia, przy innym sądzie po­
wiatowym w Galicji nodniej, w VIII. klasie rangi. Po­
dania wnosić do 26. marca 1884, a to co do posady ad a) 
do prezydjum sądu obwodowego w Przemyślu, oo do po­
sady ad b) do prezydjnm sądn krajowego we Lwowie.

Posada laboranta przy muzenm mineralogioznem w 
lwowskim nniwersyteoie; konkurs z terminem do 20. kwie­
tnia 1884. Płaca roczna 400 złr. Podania wnosić do senatn 
akademiokiego uniwersytetu lwowskiego. .

Posada nauozyoiela kierującego w Wojniłowie, z pła­
oą roczną w kwocie 460 złr. — tudzież posada młodszego 
nano*yoiela przy tej samej szkole, z płacą w rooznej kwo 
oie 270 złr. Padania wnosić do rady szkolnej okręgowej, 
najdalej do końca kwietnia 1884 w Kałusza.

na nowo na li itę kursów óbligaoyj galicyjskiego banku 
włościańskiego, większość oświadczyła się za ponownem 
notowaniem tych obligaoyj, w przeoiwnym bowiem razie 
mogliby ponieść szkodę posiadacze tyoh walorów. Z po­
woda pewnych wątpliwości, ze strony p* ważnej podniesio­
nych, komisarz rządowy wniósł o przesłuchanie ustanowio­
nego karatora. Wniosek ten jednogłośni! ijrzyjęto, a osta­
teczną uchwałę odroczono.

Wczoraj na zebrania posiadaczy listów dłużnych, od­
bytem w sądzie tutejszym wybrano komitet, który w imie­
niu posiadaczy listów dłużnych działać ma. Do komitetu 
wybrani pp. Wrotnowski, dr. Kolischer i dr. Kratter. 
Jedna więo strona, do której memorjał jest wystosowany, 
ma już swą reprezentację. Lmgą stroną będzie nad z wy 
czajne walne zgromadzenie delegatów Banku włośoiań 
skiego, zwołane na dzień 26. marca b. r. Jeżeli większość 
oświadczy się za tym programem, wtedy dopiero akoja 
pośrednicząca komitetu pomocniczego się rozpocznie od 
wystarania jednego miliona złr. na pierwsze konieczne 
wypłaty.

Z arząd kolei K aro la  L udw ika złożył do depozytu 
sądowego w Wiedniu kwotę 28 800 złr. srebrem, dla nie 
wiadomych posiadaczy wylosowanych, a dotąd nie podję- 
tyoh obligów Towarzystwa galicyjskiej kolei Karola Lu­
dwika 1. emisji (1863) i 2. emisji (1. lipca 1871).

go.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bank w łościańsk i. Komitet posiadaczy asygnat 

kasowych byłego o. k. uprzyw. gal. Zakłada kredytowego 
włośoiańskiego zaprasza niniejszem wszystkich posiadaczy 
tych asygnat na Zgromadzenie odbyć się mające dnia 12. 
b.- m. o godzinie 4. po południu w sali radnej Towarzy­
stwa kred. ziemskiego we Lwowie.

Ponieważ przedmiotem obrad tego Zgromadzenia 
będzie prócz sprawozdań: komitetu z dotyohozasowyoh
ozynności, także powzięcie nohwały względem propozycji 
ugodowej uczynionej ze strony komitetu obywatelskiego 
dla spraw Banku włościańskiego przeto pożądanem 
jest, by posiadacze asygnat jak najliczniejszy udział w tem 
Zgromadzeniu wziąć zechceli i asygnacje te lub kwity 
depozytowe jakiejkolwiek instytucji publicznej na złożenie 
tych asygnat do okazania na Zgromadzeniu przygotowali, 
a w razie przeszkody do przybycia na Zgromadzenie b« 
swego zaufania we Lwowie zamieszkałe przez na ud 
asygnat do wzięoia udziału w obradach i uohwałaoh tego 
Zgromadzenia umocowali.

We Lwowie, dnia 7. maroa 1884.
Józef Br. Brunicki, Henryk Blumenfeld, Bolesław We- 

ryha Darowski, dr. Teobald *Łunilski, dr. Tadeusz Skał- 
kowski, dr. Karol Stromeager.

Dziennik dla knrsów giełdowyoh donosi, i i  na po­
siedzeniach komitetn obradnjąoego w sprawie przyjęoia 

 .  ——  — —— —-----

Przegląd polityczny.
_ Lwów 8. marca.
Referentem wniosku dep. dr. R a c z y ń s k i e *  

dotyczącego kilku zmian w ustawie 0 księ 
gach gruntowych, wybrany został deputowany 
J a s i ń s k i .  r  J

W.ększość komisji dla ustawy o rybołostwie, 
przeszła nad nią do porządkn, jako nad należącą 
stanowczo do kompetencji sejmów.

Komisja przemysłowa przyjęła w dalszvm cią­
gu swych obrad nsstepuiące określenia: Jeżeli ro­
botnik porzuca chlebodawcę bez powodu przewidzia­
nego w ustawie (§§ 115 i 139), to staje niewinnym 
przekroczeni! regulaminu przemysłowego i chlebo­
dawca jest uprawniony do zmuszenia robotnika 
przez władzę do powrotu i do żndania odszkodo­
wania. § 86. Pracodawca, zatndniaiący świadomie 
robotnika takiego, który bez powodu, przewidzia­
nego w ustawie, odszedł od poprzedniego praco­
dawcy, staje się winnym przekroczenia regulaminu 
przemysłowego i wraz z robotnikiem obowiązany 
iest do zwrotu szkody. Poprzedniemu pracodawcy 
orzysłognje zarazem prawo żądania powrotu ro­
botnika.

Komisja fideikomisowa laby panów miała się 
zebrać onegdaj na nełne posiedzenie dla wzięcia 
rod obradv przedłożenia rządowego o urządzeniu 
ordynacji Czarkowskich.

Do Prtitik donoszą z Rzymu, że sprawa kar­
dynała L e d ó c b o w s k i e g o  jest stanowczo zała­
twiona, a następca jego na stolicy poznsńsko- 
gnieznieńskiej będzie wkrótce mianowany. Powia- 
daią. że Prusy proponowały początkowo kard. 
Hohenlobe.

Do Germanii telegrafnią z Rzymu: „Gdyby
Prusy zechciały w najbliższym czasie załatwić 
kwestie wychowania kleru według życzeń pauieża, 

takim razie papież przylałby na najbliższym 
konsystorzu rezygnację ks. kardynała Ledócbow- 
skiego z posady arcybiskupa gnieźnieńsko po­
znańskiego i zamianowałby go biskupem przed­
miejskim Palestriny*.

Podczas obrad nad etatem ministerstwa oświe­
cenia w bejmie pruskim, przemawiał d. 5. b. m. 
ooseł K a n t a k, wyświecając germsnizacyjne sto- 
snnki. panujące w szkolnictwie elementaruem 
Wielkopolski.

B i s m a r k o w i  groziło temi dniami okropne 
niebezpieczeństwo. Jadać na spacer, kazał -obie 
otworzyć zamkniętą rampę koleiową, i gdy prze­
jeżdżał, pociąg tylko o włos przemknął koło j^go 
powozu.

Dzienniki berlińskie pr*yjeły mowę tronową 
z wielkim chłodom O zabezpieczeniu robotników 
robią one uw agę że podczas rozpraw potrzeba hę 
dzie oddzielić dobre od złego. Powszechne zado 
wolenie wywołał ty’ko ustęp e polityce zewnę­
trznej. Nordć AUg Ztg. milezy najznpełniej, toż 
samo Kreueeeitung. O fuzli secesjonistów % partią 
postępową wyraża się Kreuaseitmg z szyderstwem. 
Germanja życzy sobie, ażeby nowa wielka partja 
pochłonęła nieszczęsne resztki nacjonałliberałów, 
przyczem obawia sie jednak, czy owoc ten nie 
iest jeszcze zielony i czy z fuzji nie będzie kon- 
fnaji. Z komentarza Volkszeitung przebija się żal 
za partja postępową, jako najstarszą frakcją parla­
mentarną.

Nordd, kllg. Ztg. pisze: Pogłoski o ustąpie- 
uiu ministra wyznan i oświaty Gosslera pozba­

wione są wszelkiej podstawy i są ope prawdopo­
dobnie wyrazem życzeń pewnych stronnictw.

Z Berlina donoszą, że ńowourganisowana nie­
miecka partja liberalna wybierze przewódcą 
S t a u f f e n b e r g a ,  i będzie się starała utrzymać 
stosunek przyjazny z nacjonał-liberałami. Będzie 
ona liczyć 110 członków, będzie zatem najsilniejszą 
w parlamencie.

Gaeette Diplomaitgue donosi: Przeniesienie 
ks. Orłowa do Berlina jest dowodem szczerego 
zwrotu gabinetu petersburskiego. Przymierze 
Austrji z Niemcami pozostaje niedotkuiętem. Rosja 
dokonała zbliżenia w interesie pokoju i pragnęła 
tym sposobem dowieść, iż nie zamierza wchodzić 
w alianse, skierowane przeciw Niemcom i ich 
sprzymierzeńcom.

Rzekomej koncentracji wojsk rosyjskich na 
granicy armeńskiej, o której mówią dzienniki an­
gielskie, zaprzeczają z Petersburga.

Wiener AUg. Ztg. otrzymnje z Petersburga 
następujący telegram: Nowa sekta żydowska, któ 
rej propagatorem jest R a b i n o w i e  z, nznaje Chry 
itusa za prawdziwego Mesjasza. Wśród żydów 
budzi się żywa agitacja przeciwko zwolennikom 
tej sekty.

Podłog Nowosti, został Czernajew odwołany, 
z powodu niekorzystnej sytuacji w Tnrkestanie, 
gdyż stracił sympatję tamtejszej ludności.

Z podstawy Grahama w Sudanie WL.oaki |  
dzienniki londyńskie, że zwycięstwo jego mnsiało 
być problematyczne, jeżeli bowiem instrukcje pana 
Gladstona są zagadkowe, nikogo to nie dziwi, ale 
zagadkową jest wobec zwycięztwa postawa Osma 
na Digmy, który tak blisko, bo tylko o dziesięć 
mil angielskich zajmuje pozycje. Jakoż wedłng 
wiadomości, z dnia 5. bm. przesłanych do dzien­
ników londyńskich, stan rzeczy w Sndanie nie jest 
bynajmniej zadawalający. Graham koncentruje 
swoje siły zbrojne, gdyż obawia się sił prze­
ważnych Mahdiego, który objawia chęć nderzenia 
na Anglików.

Z Aleksandrji donoszą, że w formie prokla­
macji rozrzucone anatema niemów przeciw Mah- 
diemu zbiera lndnośó Sudanu, drze i pali. Mahdi 
zyskał nowego agitatora w osobie arabisty, byłego 
wydawcy dziennika Attaieff, który ma byó bardzo 
wymowny.

Ladzie przychodzący z El-Obeid, między tymi 
major i dwóch sierżantów z egipskiej niegdyś za­
łogi tego miasta, przedstawiają stosunki tamtejsze, 
jako bardzo smntne. M a h d i  rządzi z okropnym 
teroryimem, bojąc się nietylko mieszkańców mia­
sta, ale także pokoleń zamieszkujących okolice 
,ego. Kazał on wszystką broń znieść do magazy­
nów pod pretekstem, że są one własnością rządn 
egipskiego, dla którego on je przechowuje.

Wedłng najświeższych doniesień ze Stambnłn, 
nic tam nie wiadomo o proteście tureckim prze­
ciwko mianowania M a h d i e g o  snłtanem Kor- 
dofanu.

G r a h a m  i H e w e t t  wydali wspólną prokla­
mację do pokoleń arabskich, w :tórej przyrzekają 
im opiekę angielską w raz_e wypędzenia z krają 
O s m a n a  D i gmy;  inaczej spotka ich los pole­
głych pod El-Teb.

Aeeman donosi, że w miejsce Halil-Rifaat 
paszy, który miał być mianowany jen. gubernato­
rem Krety, co jednak bardzo źle przyjęła lndnośó 
wyspy, będzie mianowany kto inny.

Wedłng ostatnich depesz urzędowych, miał 
jenerał Mi l l o t  rozpocząć dnia 6 tm. marsa na 
Baknin. Siła wojsk jego wynosi 13.000 żołnierzy, 
wśród których jest 1800 krajowców.

Wedłng doniesień z Waszyngtona, szerzy się 
tam przekonanie, że kongres będzie mnsiał wydać 
ustawę zabraniającą wywóz materyj eksplodują­
cych, jeżeli nie zechce zerwać stosunków przyja­
znych z Anglją.

Ttlogruy własne „Dziunia Po®©."
(D.) Wiedeń 8. marce. Koło polskie obra­

dowało wczoraj nad stanowiskiem, jakie ma zająć 
podczas rozprawy budżetowej. P. G r o c h o l s k i  
zabrał głos i oświadczył, że sytuacja Koła pol­
skiego w stosunku do rządu doznała zmiany. Rząd 
robił różowe obietnice, nczynił jednak zadość tylko 
życzeniom innych narodów i klerykałom, a życzeń 
Polaków nie uwzględnił. Nawet w sprawach takich, 
jak opodatkowanie gorzelń, decentralizacja zarzą­
dów kolejowych i zmiana ustawy o należytościach, 
rząd występuje z wnioskami, szkodliwemi dla 
krają. Z tej przyczyny Koła polskiema nie wolno 
stawać w obronie rządn podczas rozpoczynającej 
się rozprawy budżetowej.

Podczas przemowy p. Grocholskiego wszedł 
delegat klnbn czeskiego, ks. S c h w a r z e n b e r g ,

z prośbą, aby Koło polskie przynajmniei iednego 
mówcę wyznaczyło do rozprawy budżetowej,

P. G r o c h o l s k i  oświadczył ma na to, że 
Koło polskie nie może popierać rządn, ewentualną 
jednak nebwałę zakomunikuje klubowi czeskiemu. 
Po oddaleniu się ks. Schwarzenberga, prowadzono 
dalej przerwaną rozprawę. Przemawiali pp. Gro­
cholski, Hananer, Czartoryski, obaj Czerkiwscy, 
W. Dziednszycki, Abrahamowicz, Biliński i inni, 
poesem większością 19 głosów przeciwko 13 uchwa­
lono, wziąć odział w rozprawie budżetowej. Dr. 
B i l i ń s k i ,  który przemawiał za rządem i już 
przedtem był przeznaczony na mówcę w plenom, 
zrzekł się głosn i zamiast niego zabierze głos 
w Izbie Wojciech hr. D z i e d n s z y c k i ,  który 
oświadczył, że podczas rozprawy budżetowej wy­
razi rezerwowane stanowisko Koła polskiego w obec 
rządn.

(C.) Wiedeń 8. marca. W rasie gdyby kupcy 
węgierscy nie wysełali i nadal bydła rzeźnego 
do Wiednia, zdecydowane jest namiestnictwo wie­
deńskie zezwolić na sprowadzenie do Wiednia by­
dła z wolnych od zarazy okolic Rnmnnji, przy 
najściślejszem zachowania przepisów policyjno- 
weterynarskich.

(D.) Wiedeń 8. marca. Dyrekcja kolei Pół­
nocnej zwołuje nadzwyczajne zgromadzenie akcjo* 
narjnszów na dzień 7. kwietnia dla uchwalenia 
ngody, ułożonej z rządem. Dopiero po nchwale 
walnego zgromadzenia, układ ma byc przedłożony 
Radzie państwa.

8oQa 8. marca. Przy rewizji rachunków mi­
nisterstwa wojny, wykryto defraudację, której 
dopnścil się jeden kapitan i jeden połkownik ro ­
syjski.

(D.) W iedeń 8. u rc Radca skarbowy Karol J a- 
k ó b e k ,  został mianowany starszym radcą skarbowym 
w obrąbie galio. krajowej dyrekcji skarbowej.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 8. marca. Izba poselska, uchwaliwszy 

nstawę naftową w trze ciem czytaniu, przystąpiła 
dziś do rozprawy budżetowej. Pierwszy zabrał głos 
dep. Carneri.

Petersburg  8. maroa. Wobec najnowszy eh 
ruchów anarchicznych domagają się Most. Wied., 
aby Roija wezwała teraz inne mocarstwa do 
wspólnych kroków przeciwko „zaraźliwe’ dżni i* 
anarchji i spieków dynamitowych.

Londyn 7. marca. Times donoi z Haidzing:
Jenerał N e g r i c z  idzie na Bacninh. Mówią, że 
w mieście tem jest mnóstwo chińskich wojsk regu­
larnych.

Nowy Szczecin 7. marca. W procesie o pod­
palenie synagogi przysięgli oznali wszystkich oska­
rżonych niewinnymi.

Petersburg  7. marca. Plakaty obiecają 5000 
rnbli nagrody za wiadomość, gdzieby można po­
chwycić obwinionego o zamordowanie ’ S u d i e j- 
k i n a  Degajewa, a 10.000 rnbli za pochwycenie.

Londyn 7. marca. Z Suakim donoszą: 
O s m a n  D i g m a  odrzuca wszelki projekt ukła­
dów. Anglicy ruszą naprzód prawdopodobnie 
z początkiem przyszłego tygodnia.

Paryż 7. marca. Senat zatwierdził konwencję 
handlową z Austro- Węgrami. Minister-prezydent 
wyraził nadzieję rychłego zawarcia traktatn han­
dlowego z Anstrją.

Rzym 8. marca. Osservatore Romano donosi, 
że towarzystwo „Propaganda* przygotowuje okól­
nik do biBknpów, w którym zapowiada przeniesie­
nie siedziby zarządu swojego po za obręb Włoch, 
głównie ze względu na darowizny i legaty.

Berlin 7. marca. Reichstag wybrał L e w e t -  
z o w a  pierwszym, F r a n c k e n s t e i n a  drogim 
prezydentem, H o f f m a n n a  zaś (postępowca) 
trzecim.

Berlin 7. marca. Kiedy prezydent Reichstagu 
po wyborze wspomniał o smarłych deputowanych, 
a między innymi o L a s k e r z e ,  zabrał R i c k e r t  
głos w sprawie regulamin i wyraził w imienia 
przyjaciół Laikera podziękowanie za dowody sym- 
patji amerykańskiej reprezentacji, poczem prezy­
dent skonstatował, te R i c k e r t  nie mówił w 
sprawie regulaminu. W ciąga wywołanej w ten 
eposób dyskusji, podczas której napadano na za­
chowanie się kanclerza, minister B o e t t i c h e r  
zaprotestował przeciw krytyce postępowania kan­
clerza ze strony Izby lab pojedynczych deputowa­
nych , na co R i c h t e r  odparł, że krytyka urzę­
dowych ozynności kanclerza jest zawsze dozwoloną 
deputowanym. Kiedy nareszcie M o e 11 e r rozpo­
czął mowę swoją, wskazując na wiszącą w sali 
chorągiew, fundowaną przei Niemców amerykań­
skich, przerwał ma prezydent mowę i uznał spra­
wę za załatwioną.

Telegrafowany lenn Aeduijn£
I.otóot 7 marca. (Z Iiby haidlowej). I. Akcje

asm
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kredyt, gal. nem. *•/. 33 36 -  100-26, Towar*, k w a jt  
gal. dem. 4*/, 90-26 do 91-26, Tow. kred.
99-26 do 100-26, Tow kred. gid. nem. 4'j, Bo’1.0. « MJ7 io, 
Banku hip. gal. 6*/. 101-80 do 102 80, Baaku Mp. * « .•  /. 
97-26 do 98 26, Banku hip. gaL ■ 6*L prem. 10p-» do 
101-26. HI. Liaty dłużne ia  100 ab. GaL sakł k»d.
6•/. do . GaL aakL kred. włośo. 6'/. «
— , Ogól. roL kred. saki. dla GaL i Buk. 6 |,  }°® 
w 1. 16 — do — . IV. Obligi aa 100 dr. mdemajii 
oyjne galie. 6*/. 9960 do 100-60, Komunalne gaL Zakna 
kred. wloćo. 6*/. — -  do Połyaaki kraj. a r. J878
6*1, 101-60 do 102*60, Pożyeeki krajowej a t. 1888 
89^76 do 90-76, Loay auaate Krakowa 17‘— ńo 
19-—, Loay m. Stanisławowa 22-80 do 24-60. V. Monew. 
Dukat holedereki 6-61 do 6-71, Dukat oeearaki 6‘£8 “0 
6-73, Napoleonder 9-66 do 9 66, Pót-imperjal rosyjski' 9-f» 
do 9-96, Rubel rotyjeki arebruy 1-84 do 1-64, Rubr rmaęk- 
papierowe 1-191/, do 121, 100 m ank niemieckie. >»®0 
do 69-65, Srebra aa 100 ab. —*— do — , HtjPgW 
w arebrze aa 100 ab. — do —•—. Pierwam IfW  
waeyatkioh poiyoyj *uao*y: „płaoą,* druga „żądają.* 

Wiedeń 8. maroa g o d riu  10. mim. 36. Akaje 
kredytowe 326-—, Aaglo-Auatr. 117*60, Akoje banku tJuioa. 
113 76, Kolej Karola Ludwika 299—, Połndn. 146 > 
Beata papierowa —•—, Liaty saatawne galio. banku hipot. 
— , Galicyjski bank rustykalny — , Loay a roku 
1864 —"— Napoleonder 9-61, Rubel papiarawy_l-SKPfi 
Uipoaobieaie: spokojne.

W iedeń 7. marca woda* 1« u u t  40. alp*
tow. g6ra. 67*25. ( .  akojc k n d j t  32875, mglo-
auatr. 116-80, Akqje banku Union 114-—, A U *  Bfcrola 
Ludwika 299—, Akaje kolei pótuoonej 272'—, Akeje kolei 
południowej 144 80, Akaje kolei AlfSdskiej 174-60, Akcje 
Staatsbału 814-76, Akcje kolei Lwowsko-0*erniowieo]dej 
173-—, Akmo kolei wągier, półaoano* wschodni ej 16726, 
Wiedeńskie loay 127-60, Akcjfe kolei RudoUa —*—, Akcje 
kolei Albreohta —-—, WeglerAie obUgaoje państwa 
w iłoaie 100-—, Galicyjskie obfigaoje iudenousacyjne 99 76, 
Losy regulacji Cisy 114-—, Losy tareokie 20-—, Węgierska 
reata 91-32, Akaje banka ewiaskowego 109 •—, Akoje — 
obrotowego —•—, Akcje kolei wągiersko-galicyjskie bani 
Akoje kolei państwowej — Rubel papierowy 1*20 
Wągiemkie losy 117'—, Marek miemieoki — . Dspoeobie- 
nie: pomyślne.

B erlin  7. maroa godzina 6 min. 86. Rosyiikir 
banknoty 202-36, Akcje kredytowe 658-69, Lombard 
248-—, Galicyjskie 126-40, Kolei rumuńskiej 68-90, Austija 
akie banknoty 168-80. Po smakniąoiu giełdy: kredytowy 
—■—, Lombardy — .

T elegram y ib o ń o w c  a dnia 7. maroa. — W lo­
da ń : Psseuioa 10*— do 10-26 *b., tyto —■— do 
sb., jącsmień — do —•— sb., 1 rarudss —- ' do 
—-— sb., owies —•— na —•—, okowita pr. J 1 ■

Sprooeat 31-— do 31-26 ab. B u a a p e s a t :  Psseuioa 100 
klgr. (na jesień) 9 48 do 9-60 Ic — ab.','  nepąk 
aa sierpień-wneaień) — sb.  B e r l i n :  B w ąpm -A nU  
na kwiecień maj) 178-76 aa., iyt< ■*•» •P**P 1  U® 
1776 m., olej rsepakowy 62-60 m. P a r y ż :  n^kr ’69 

klgr. 48 30 fr., olej rsepakowy 7476, spirytu — —̂ fc.
Nafta. W i e d e ń  8. maroa: 1376 do *14<—. 

B r e m a :  7-46 do —*—■ H - a m b u r g :  7-70, na mntaeo 
760, as marzec-kwiecień 8 26. A n t w e r p j a :  na marsec 
19-*/,. N o w y - Y o r k :  8-*/,. F i  l a d  e l  f j a :  8 */,.

od
latMączka dla dzieci Liebigj, S

i przes lekarsy wysoko ceniony ekstrakt Liebiga na supc 
dla dzieci z fabryki G. Heli & Comp., jest i jlepszj 
surogatem mleka matki. Butelka za 1 złr. wystarasz ną 
czas długi jak 3—4 puszek innych mączek dla dzieoi. 
'lo tn a  sią zresztą poinformować u lekarza domowego. 
Skład główny dla Lwowa w apteoe Zygmunta Radkera 
i B Blumenfeld*. 1361 2—16

A p t e k a  R U C K K R A  w e  L w o w i e
poleoa

Rosą piąknoicl 1 wsielkie kesme*yki I paahnidta,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane (3)

Trawa miodowa
(holons lanatns) nasienie świeże i pewne 
na grnnta sochę lub mokre zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana 
trwa kilka lat. Jeden  koraec wzaz z 
workiem kosztuje 4 z łr. 50 cnt., przy 
zakupnie naraz 10 korcy, dodaje się 
korzec bezpłatnie. — Zamówienia nsknte- 
n tn ił J .  B n ls iew ic i, skład nasion w 
Bochni. _____ 1313 6 -1 6

LIKIER CHIOCOGA
(Llqnor C hiocoeae fortifleans). 

Zbadany przes znakomitości medy zne 
i -eoonj ako niezawodny i absolutnie 

nieszkodliwy

ś r o d e k  d y e te ty c z m y
specjslnie do szybkiego i przyjemnego

o ż y w i e n i a ,

obudzenia i wzmocnienia osłabionej 
żyoiowej 1124 12—i 8

siły męskiej,
Wzmocnienia i aaprążenia nerwów, za­
dziwiają^ w swojej dobroczynnie oży 
wczej dzisłalnośoi. Przewyższa on w 
smakn najdelikatniejsze likiery stołowe. 
Niezliczone pisma nznania i podzięki 
ze strony powag o doskonałości tego 
likieru Chioooea zuwarte są w sposo­
bach nżyoia we wszystkich jązykacl 
Cena butelki oryginalnej 3 złr., z i 

przezyłką 20 ont.
S k ł a d  g ł ó w n y :

c .  W E B E R ’8  A p o th e k e
in Wien, YH., St. Ulrichsplatz 4, (doką 
adresować nalety wszelkie zamówienia 

pisemne).
Skład filia ln y : Josef Weiss, Apotheke 

Bzum Mohren® i. Tnchlsnben 
W  P c s ic ie : Józef T5r5k, apt., w  
P ra d a e : Józef Furst, apt., jak również 
we wszystkich renomowanych aptekach 

krajowyoh i zagranioznycn.

Wrogi nąjdrobHiejsze ale aajgorsee.
Na wystawie higienioznej w Berlinie wystawił pań: 

stwowy nrząd sanitarny w osobnym pawi a nnóslw1 
organizmów, po największej części całkiem niewidzialnycl 
dla gołego oka, które jednak niszczący wpływ wywiera; 
na ozęśoi ciała, w który oh obrały sobie mieszkanie i mnożi 
się nie do uwierzenia t- fbkn

Szozególuiej' też najdrobniejsze bakteije, odkryte ni> 
dawno we właściwy sposób, które znajdowały się ł< - fle 
gmie ohoiych na płaca, ą którym wiele znakomitośoi r  >u 
kowych przypisuje wielką rolą w rozwoju i przebiegu tr  
berknłów, ibiły ogromne wrażenie : TÓuJtj na siebi
szczególniejszą nwagą odwidzającyob wystawą.

Apropoa, ponieważ jest ■ inie mowa o tuberi jtac 
tej najniebezpiecznie, wj i najbardziej rozpowizaśMioiiejj 
chorobie, i  '.a my więo t  agą na brosza.^. Jó -a . “ tj 
niedawno pojawiła w 12. wydaniu, sławnego szefa szpital­
nego, pod tyt. „Dr. Liebanfsohe Łe nentuo: >, któr* po­
winna być bardzo interesującą dla cierpiąoyon na tubę 
kuły. Z broszury tej dowiadujemy sią, że jest to rząpzą 
bardzo ważną, poznać cierpienie w początkach, i przed*, 
siąwziąć natychmiast stosowne środki, celem łyleczema 
zaatakowanego organu i zapobieżenia szerzeniu ^r sznej 
choroby, co prędzej lub później doprowądzió mnsf io su 
pełnego zniszczenia. Według wspomnianej broszury m 
powinno byó lekceważone szczególniej trudności Oddebhu 
z kłuoiem w piersiach i krzyżach, chrypka, pnose i  po 
kaszliwanie, przemijająca ozerwonośó twarzy, nooeme sią 
w nocy, gorączka itp.

O tem wazystkiem dowiedzieć sią można z_brosznry. 
która jest do dostania za 30 cnt w ■'Jiągarn- Pror1-—k- 
w Cieszynie.

J. REIF, specjalista, w WIEDNIU,
M a r g a r e th e i  so  7  Im  B a z a r ,  nwg 8-2 6

Gumowe i rybie pęcherzyki, tylko prawdziwe psry.kie tuzii 1, 2 3. 4- 
n a jd e lik . 6 złr. . . . . .  . ’ ’

N ajdelikatniejsze P*ry8£  6 P rzezorności tuzin 2—3 i 4 złr.
Saspenzorja po 1, l ’50) 2 1 3 złr-
mm- Zresztą także wszystkie inne specjalności dla celów zdrowotnych,

„ P i e r w s z a  S n S w l w o w f i f

otwiera dnia 15. Marca 1884 r. 1292 2-

W I D Ł f i l  ( S K Ł A D
TANICH, GOTOWYCH SUKIKŃ IĘZKICH

w e  L w o w i e ,  p r z y  j u l' io v  H e t m a ń s k i e j  l .  I O

Wielmożny Panie!
Błogosławieństwo niebios niech spoczywa na wszystkich przedsiąbior- 
i psńskich. ^ " J r t r a k t  OKW, słuchu p. ^ ó c ił znowupińskich. rrz y « --j °».«rsict oliwy słuohn przywrócił znowu

straoony najzupełniej ® <T ‘ godzinnem używaniu ustąpił sznm
w uszach i jestem dziś, cnw w możnośoi znown słyszeć wszystko
wyraźnie. Serdeozne dzięki, ł-ozdrowienie. s i—

K o n s t a n t -
Neapol, Strada Santo.

Sługa 
H e r m a n m

T E N

ekstrakt oliwy sfuchn,
:tóry cażdą zadawniony głuchotą, je»li ui® szybko i grunto­

wnie leozy, usuwając natychmiast szum l J  U8K*ch, wyoiek z
uszu i t. p., jest do dostania prawdziwy wra p p iBem nżyoia w apteoe 
Piotra Mikolascha we Lwowie za 1 złr. 60 Na znak prawdziwośoi jest 
każdy flakon zaopatrzony w pieczęć o. k. właściwe a pa n u w Wiedniu, na oo 

kupując zważać należy. -1081 «_o

e m m m a m

T A SIi
rEMIEC ul- czenie niezawodne I 
| jedyne przez użycie GLOBULE8 DE SECRETAN przyjętych w -szpitalach paryzklch.

We Lwowie w aptece P Mikołasch*„

N iezaw odnym  i szybkim  jest skutek 
preparowanych z bardzo zbawiennej 
babk i (Spitzwegerichpfianze) i wszę­
dzie wielce cenionych 1037 10—11

Cukierków z babki
(Spitzwegerich-Bonbons)

Wiktora Schmidta I Synów w«t Wiedniu,
w  kaszlą , chrypce, zaflegmicniu, ka 
ta rze  itd. Sk ład  praw dziw ych cuk ier­
ków  ty lko  w  ap tekach  i w  handlach  

~p. K aro la  B allabana i S tan isław a 
ark iew icza.

suszony po 90 cnt. kilo . 
m oczony po 40 cnt. kilo.

Wyzina solona złr. 160 kilo.
M oskale w piklach do 80 szt. fas. złr. 2-80
Śledzie zwijane z ceb. 40 * „ „ 3-—
Łososio-Śledzlc wędzone sztuka „ —-18
B ydlinkl „ „ „ - 1 0
Sic law kl „ „ „
O m ary k n  kewąkie pnszka „
iiosos z Blaliforni gotowany „ „

„ szwedzki w oliwie „ „
Anchovis bez ości „ „
Schadins ameryk. w mnsztar. „

w aromat, sosie .. 
Ostsee delikates Heringe „

» , .  ,»r P°dw- »
»

. nduża

— •02
1-30 

-•9 0
2-20 

—•80
1-20 
1

—•65 
1-30 
2 —

3 --
9Iacquerans w oliwie!

Sardynki franonskie w oliwie’ paszka po 
ont. 26, 85, 40, 60, 80, złr. 120 do 160 

poleca handel

S T . MARKIEWICZA
w e Lwowie, w  R ynku  L 4St.

65 sztuk tylko po złr. 8*50 ct.
Cale sztućce z srebra Brytania A *

zc stem plem  patent, fab ryk i

Niezbędne dla każdej rodziny.
Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany, se rw is  stołow y 

i deserow y  z masywnego ciężkiego sreb ra  B ry tan ia , które prawie na 
równi postawione byó może z prmwdziwem srebrem, sa którego białość nawet 
na 26 lat wystawioną byó może pisemna gwarancja. Garnitur ten kosztował 
wprzódy z górą 30 sir., a obecnie sprzedawany jest. za m ałą eiftstkę 
realnej w artości. H61 5—6

Gały garnitur składa się s:
6 sztuk nożów........................................................... z srebra Brytania
6 sztok ciężkich w ide lców ....................................... g „
6 sztok masywnych łyżek..........................................  „ ■
6 sztnk najdelikatniejszych podstawek pod noże „ „
1 sztoki masywnej chochli do zupy

ka
1 sztuki ohochel'd do mleka
6 sztuk masywnych łyżeczek do kawy

6 sztuk nożów c serowych i dla dzieoi 
6 sztok ciężkich widelców deserowych . 
6 sztuk łyżek deserowych . . . . . . .
6 sztuk pięknych puharków do jaj . . 
6 sztuk delikatnych łyżeczek do jaj . .
1 aztnka p iep rzn iczk a ...........................
1 sztuka piękna a o ln ic z k a ...................
1 sztuka ładna 30 cmt. dłnga taea . .

.ó-—66 .ztuK
Wszystkie owe 65 sztuk zaopatrzone w powyższy ste-ip, koszu*

 t s r l ł r o  z ł x .  e - 5 C  1
Przedmioty te rozsyłane bywają także po wymienionych oez 
dynozo, ale ten kto zamówi wszystkie 66 sztok otrzyma je zamiast.**

t y l k o  z a  S  z ł r .  5 0  o t -
Proszek do czyszczenia srebra Brytania, pudełko*

Przestroga!
Zamówienia wykonywają się tylko z* ntfc  ub za

poi raniem pocztowem i należy je adresować: _  , _

Bertha Z u ck efs BritLjniasiIN . auptdepot,
irien, n . ,  n e t t e m  sse N r 1,

■ g-°°Łb/  *«®»» pieniądze, oo dowowm jest ncwoiwww v »
I U n a t r o w a n y  c e n n i k

Nąjnowszy i najlepszy

aparat wiecznego światła
uprzywilejowany, wpraw, 
dzony obowiązkowo wi

j Francji i w Niemi szed
Czas trwania światła 6— 
dni bez przerwy, wielMg 
oszozędnosó, czyste i p iro  
kne światło. Kompletny 
aparat oserwonego jak .u 

,  , bm szkł , wraz z pierśme ^ 
(Z o n ie m  dozawieseama ilanj

cnSe. tokto gnoty w 
wszelkie ‘ przyrządami 4 
zhr. fiest.   , ,

Nowy zanalaoz świeo i przyrząd donowy zapano ogolme apro-gaszems do nafĘf i benzy“Ji » v 
bowańy złr. 1-30 fraaw- / / 87 i ~ Q

Zleoenia tiałe4y M m z ó  do
Kunstanstalt St. Lucas

Wien, Manahilferstrasse 16.

twa. 
ś f f ra tls .

Socbei arschie. LI. Anflage 
Die gesobv ,chb

M an n esk raft
ouren Ursaohen ttnd Heilnng.

latiesltut TO Dl. B I S E I I
Preis 2 f i .

Zn haben in der Ordinatioi —Au lt 
fur 1 l O i l f P f

ucsclileGlits-KnuiUieiUi
von

M E D .  D R ,  B I 8 E N Z ,
Mitglied der.wud. FaaśtOt, 

W ien, Stadt, Goniagagarae 7
(Rudolfsplatz), Yorzńglieh w^d?“ 
aie scheinbar unheilbaren ElflF/W*
gesohwaobter Manni

Auoh Td d .. 
denz behandelt and wi 
men te besórgt. D i 
dnroh die 
•it&ts-Professor i .

eheOt.
m-

at-
■ ien - brnrde

u Ui 1

T



DZIENNIK POLSKI,

wypt tem a, ktoby uży 
*  40 J - era wady do 

,  V&dW, flaszką, po
3 i nt., iwa oierp’ na 

bó» ębór- h i t ' niezpośDT o^ót 1 ust.

K .  I s t l O U J L ^ E n ^ ,  n p tek a ir^  
W. kOSLERA U»atępo&

.F rs-  i j ’ 
apC Z Buoa

iji S i  Stei e) ,pt, w Tarnoj 
Hr-Kasanego apt 108 4—0

.FAXS|i ■< "ąU" AZEK

W TF LK lE  MAGAZYNY

U  LWU In. «ZE >

m  IX O R A
ED. PINAUD

MODNYCH TO IPARÓW 

F A i l Y Ż 1326 2 - 4

17, B onuraw  n  łTa**ioo»«, tl  
P A R I S  

M ydło Ix o ra  nletylko się zaleca j 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
alo nadto posiada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bielkńowłol ę U »  • |
nadaje jój połysk młodzi - J-  B«e 
przesady utrzymujemy, io mydło 
ii* poaiada równego nóof

OGÓLNF I OSTATECZNE

MAGAZYNÓW NOWOŚOI
K atalog ogólny illustro wany, zawierajm y więcej ja k  4óo 

rycin wraz z nazwiskami NAJNOWSZYCH UBIORÓW na

porę letnią
wysłany zos/anie b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o  każdej osobie, która 
nadeUe żądanie nrzez kartę pocztową albo Hst zafranków omy do

PP. JULES JALUZOT et C"
w PARYŻU.

WystOn* zostaną również franco, próbki wszelkich im tery j 
składających kolosalne zapasy towarów magazynów P JR IN TE M P S.

Bfoina korespondow ać i  p isać -ve t szystkieh językach.

Ta an prykańsba m aszyna on lw er. ilna 
dobyła sobie w krótkim oza 
■ie olbrzymi odbyt i nio po 
urinno jej brajcowaó w żadnem 
gospodarstwie domowem 11 f 
. Kraje ona papier i kło 

lepiej jak dyament a 1 ,wet 
w figury. 1822 20

2 Oątrzy a s  i tożyczki, 12 
sztok'w 5 minutach.

S. Używ . .ej można do kra' 
jania kitu, papierń i jako 
młota.

1. Wyciąga korki, śruby, i tnie 
szkło.

. Jest 1 _ pszem narzędziem 
do otwierania wszelkich 
pu.jek blaszanych.
Ten: sztuki obecnie tylko 

1 złr. i rozsyła ję się za na­
desłaniem gotówki ;ęJ~ie. 

Odprzedającym na tuzinie 25 •/, rabatu.
Sprowadzaj nożni jbdynie priez główny 
skład rozsyłkowyj, ;k ,W le 9Bezirk,

lax im iyanp la tz  14. Sprzedał drobna 
dla Wiednia w Kłrtnerhofbazar. maszynr 
ta jest ozdoba każdego złota, albowiem 
jest,.bardzo., pięknie kratow ana.

Gipsu nawozowego
, jak ‘ najdelikatniej mielonego

W yl» io  -%żdej stacji ^r4ejowej w workach wypożyczonych 
"*'|K iOC kilo ża wyuagroó_ieniem po 5 cnt. od worka.

W  stacjach między Przunyślem Ropczycami od 1 złr. 20 cnt. 
,J> 9 . J j f e .  cĄt- z ą  1^ 0  kjlo.

N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  p r ó b k i .

Fabryka gipsu w Szczercu
u h  ■■ Łi s u s z g .  X - v  j f l s *

n a i c z y c i e ^ K i t

ii:
orne*ttltcr a l, 4 jce  Jj

poleci ńą .-;ycielk i nai . rcieli istneM  
s ni a i yksi łc i różhnj narodowość 

Bony Polki; Niemki, Francuzki, ora. 
pbirt mi—t r  iob. sprowadsaniiu ■ (\ v-.<

Ochmistrzynie a . panny słnżące. jt do­
brem! ręko; f f l f l ą g j ę ' PŁ_ 1305, 3—4

g iy na fortepnnie
udziela się takowe według najudziela się takowe według n a j ­
now szej m etody  jo d  najprzy- 

stędniejszemi warunkami. 
Bliższa wiadomość: Lwów, ulica 
Piekarska i. 17, T-sze piętrr j»r. 

drzwi 11.

j J T s ,  P o s t !
‘U kil'. — 40 

—•80

szitu£a

—•48 
—■65 
—•70 

1-50 
— a* 
2*50 

—•20 
„ - 1 2  
,  - -1 0  

para —*1 
sztuka —*15 
V. kil. 2 - -  

» » 1-30
1-30

Bryndza tłusta . . . . . .
Ser Ezpen alski • • •
„ Ci iz; _sk . . ." •; •
„ on dcm • . • •
,  L im burtk i. . . •

Bocyuefort . . . .
.  Imperial cegiełka. r .

Łosoś wędzony z Bena . ,
Śledzie wędzone ogrom 

n Marynowane . . .
n Ostsee delikatne .
„ Holenderskie

M in o g i................... ...  .. .
Łosoś marynowany . . V:.
Węgorz marynowany . .■• .
Baki w puszkach  ............
Sardyni fran ńe paszkę . 28, 32, 46,

50. 70, 80, 1 złr. 2 25 i 2-60 
Kawior Astrachański . . . . */, kil. 4*50 

„ Hamborski...................  „ a*20
i wiele inni eh u tykulów

poleca w najlepszych gatunkacl 
a cenach najtańszych

M o l towarów lo r z ę m  i Hclitaow
st. voJdMovsmao

L W . ^ W  kii 
Róg ul. Akedamiekiej i Chorążczyzny

Ł B . i t i  1361 2 - 4

■ar
u’0a w s g'8, i-t̂ rscJb ‘iwbo ot .vr;ngiw ,trjieiikiitana

tyUo z dobrąj irwaleij wttw f A V «fj, .flla, mętozyjn średniego -zrostu 
m etrów  PĄ 

Za złr,.. P U  w. ;
» » 8‘— „ „ J lepszej wełny 
» » 10 -  1 n * delikatnej;

i n n l M f

m * łur —“J "WUJ UTTtIZflI !
n z delikśctttej' wółny 1 rbr.oj, Ł 
, z całkiem d ’ikatnej wełny owczej.

^  PIćdy § S ^ 6 i t ó f*#tiuki"ęa •», 6-, 8' 1 l r h  1 sterje ha  bardzo deli­
katne garnitury, .pod-Mj zaf ■ utkiy surduty, L>łs ^ov «J deszczu, tyfle, baje,
omtpis, k wgs~DF' szewioty, trykotv sukna damskie i bilardowe, peruwjeny, 

doskińm ppjep-

2SK±b J ^ N f K t « A A P Ó F ^ B Y
8 n la < l  i h b r j  JŁ  ^  B t j i t d e .

K-rty z wzorami dla. pp. krawców niefrnnkow ane,
. — *

w r. 1866.

N*ury franco. , „  , _______ ________
Za pobraniem  poeztow em  ■ c , złr. H . franco. Poaipwat wielu z kupu- 
ji,jych pokładając we mnie zaufanie, zamawia u mnie niehidząo wzorów, w ten 
sposób więo zamówiony towar, w razie jeieliby nie kon erjoWał, p rzy jm ą] ę 
napow ró t. Wzory czarnego peruwjenn i doskingu nie mogę być nadesłane 
i zamówienie musi być rzees a zi nfania, Pou-'ej» ,‘rz * apo izechnieaiu 
interesu mego odbieram cot ien ne setki listo p_ T. zam rii ;oy zechcę 
więo podaó swój ad res zaw sze dokładnie I U, możi (,rici nie powoływać 
się na daw niejsze korespondencje , do których zaglądanie połączone jest 
z wieln niedogodnościami.

K orespondencje  przyjmują się w języka niemieokim, węgie»i un. 
czeskimf-pelskiin,-włeifiHv -h a ™  ■ .i. ™»»-1365 2 2;

ikłe l  fabr- sny farb , akiei J h  po> 
kostńw , p roduk tu  w «uem iycb- o- 

rsz handel m aterja lów

ODBNER i HASfE

W nied^ieię dnia 10. marca 188^ roku 
odbędzie ,siv o godzinie 4; i>o południu .

w  s a l i  r a t t i B z o w e j

XVI. zwyczajne

A A A A A A A  A i  i' A A A  Aa

K ilk a  se t kórcy. k a rto fe l 
„ i L A  O H O L “ żsa

do sadzenia, nadzwyczaj plennych rtównających.^, 09 av 
zawartości sJrobii, kartoflom tai zw&nvm ^Ceb 'lkom^, 

ma na b^izedaż zarząd folwarkcr Strzeliska Stari 
Cena korca wagi 100 kilo wraz z -workien i dost iwą

w.’ a."do dworca kolei Chlebowice-Róbttłi . wynow
Chęó knpienia mający pi^y z^ę^^u^odpgwiedniego 

zadatku, zeohcą się zgłosić do ârząjflu^djóbr StrzeBiSfea^ 
Rtare ostatnia poczta Strzebska Nowe. ^  1878 1—8

9 l i* *  9 f ih p # « » ><■

gżenia z nieograniczoną 
j ^ O K Z Ą B E K  D Z I E N K Y :

1.
2 .

w e  L w o w i e ,  R y n e k
poleos

^ a r T o y  o l o j n . ®
zupełnie do ożyela gotow i, do malo­
wania drzwi, okien, podług, c ihów, do­
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczych i t. p,,
F A R B Y

olejno-iatierowe i Tiursztynowo-latierofle,
masę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym g unko,
lakier do podłogi, 

lakier do tablic szkolnyoh,
najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkinson, Hi -ood 

i Clark w Londynie, 
w szelkiego rodza ju  lak ie ry  d . robót 
w ew nętrznych, zew nęfrz-Y eh, d rze­

w a, że laza  1 sk<

Farby suche, wszystkie gatunki
anilinowe, •* ■ i ., **.
do farbowania jaj, *.>*«,

r -  Jejteryj, " ■ i ł
drukz Bfe,’ bróńzy (prófcem zrtty)i • słet ,

_w ertctfsBaoh,
roślinne w płynie, 
dla introligatocóW} ,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i u»-

i mn-

3.

Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1883. 
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosok o udzielenie 
Dyrekcji absolufoigum z czynności i.rachunków za ęzas 
od 1 . stycznia do 31. grudńiA 1883 (§..75 stat.) 

Wnioset, .Komisji k<mtir(iującej; w .'flprawiei rozdziału czy- 
.. B^ego>zy^]^ jza ;rok 48S3 (§.' 7^stat.y- *
4,’J2atwierdzeaj< * r  boH jednego dyjspktdra.' *
5i’f e ó r ' 7  , ^«|«4bów ISady Zawiadowcźej w ; aiejsce pp.i Dr.
• Gfiftftii^Łj.j^Kt.iola' ̂ imow^jza^ Marcjna Prugąra,

•’ -"ł Tadeusza Skdłkowśkiegc FrancuJzAa
, tłf,2iłńy: i>d)r. iFlIbSa "kra, którzy ,^y-inyśl § 24. statutu 

jw^stępnjąLk^I ‘ > j. 0 
^&: EśM tuS^-j Yybprr P  pełniający jednego członka Rady

rM-, . '
7’.’‘Wyljór Kpmisj •ewizyjnej' na cph 1884 (§. 1 \ ust. i) stat.) 

.^ ^ ‘linrowie dnia 7. maret $884. r. - ' 'ś ''
\ ' * r Ż 3 3 i e L ć Ls l  Z a  w l s i d o w c z a

sęczkach,
akwarelowe wilgotno w tnbLacn 

szelkach, r Ł,. • >"
do malowania porce.an, 
olejne \ • ib k ą ^  jdo robót zrtyst snycb. 

Ś rodk i do retuszo^ąnia, oląfo 'i \ e miksy 
do rębót artystycznych, pen<  ̂ p*ó Ł 
malarpjde, ' paląty, stalugi i  z„,kie 
przybory do maidata^ób-£ rysowania.

Artykuły dla: Y«dwarkdw:
Smarowidło do osi fpiaznytfi _ ■
oliwa d maszyn, ‘ ' '
tfefjjiiićowy,J ' ' '-'i . ; . t ,
cetU.J,ł, gins, *'%.C  • . 
kit, -sfalt, 
an« uieruhon,
kwas karbolow i inne sfodk. desinfekcyjh

T> ’ J  ' •___  • _ _

korki o butę ił
kapąle_do_,butelek ,

pipy do bbfazek.

Artykuły gumowe,
kiszki gufnowe dp gaś’ "'do ściągi —  óro-

r-II :
■vz-

de-
<wi- .. zaliczkowego we .

" l 8tow.wj>niZ*rejestr. z  nteo&r.‘pi>t§ką\
Lwowie

impotencja, skutki onaąji, horouj nerwowe wszelkiego rodzaju, 
nóg n ‘edokrewi S, cn. inia szpiku pacierzowego, jak równie

kastępatwa, leozę tak n miody ah jak atarj 1 męśczyzn pod gw.
i i t  p re p a ra ty  z Ml 

astabaw ew o d» MIT' -a. Cena złr. 3*10, p-czta 25 ońt.
tanoją sti i  >s ni' n Ij świat Iraćulo tarszego lekarza

i-e M iracu lo
i  p  m l atam eg o lekana szi .owego d r. 91 filiera leozą bez niebezpieoaeń- 
nkwa i balu kaMy wyażek z jewki moczowej, rzerzęozkę (bi*te apławy) 
r  dniacn, nawet zadawnione, gruntownie i bez złych stępi1 . Skutek 

zagwarantowany. Cena złr. 1-60, poczta 25 or 1188 4—12

. jćherze z gumy i ryb4©
(praw dziw e parysK b, .«sif K) out, zfr. 1-8(1, 280 4-90 i 4-70, oraz gąbki

frzezorneści, wraz z mzepueminóycia tuzin po zfr. 1 60, 280, na^elikatmejue 
złr., w gatunku niezawodnym. Boiayłą u  r ’ raniem pc tr"m i M ko ,

L JiTSCHUŁ, W fe t, Siadt, Adlergassć 8.

.,*rrn o ^  8ekret»rB:
;?c.. Dr. Sumolewicz Zygmunt

“ ‘jólei r a o h u n ; , _ok 188S: wyłoś — jest do przejrsenia członkom 
"î wa, plac Maijiokii l.- 9, I  . piętro

FraheiszSfc Zimfiy
i J L Ś

i i i#a.ę dozwolo'ny tylko członkom , którzy u-płaclli gotówką  
ni r ftM ilm i-ii Jgd’ iz la łi przyn i. nnlej kwotę, H w n a ja e a  sl* najnLs- 
sżeńm^mdkiatowi t. j .  50 złr. (k- / ati £ nat. Z) 'i  tó s« oka miem karty
k g liy ią i^ '  l t j ,  -Hptrawnieni, J b Lk£ Idziaiu w Zgromadzeniu, otrzymają kartę
legilgźąspyjjją pocztą, ktobj .1 r takowpj nie otrzymał, raozy aię zgłosić do binrs 
Tow^rzyi^wa.   r ^
mMRPl

f
04- Wysokiego rządu

’ K i  4 1.
dprzywitBjowany

, , Jogo .Moś*!

Szwedów
Dr* Fr. L e o g ie l’*

Balsam Brzozowy

Przyzrądy piwniczne:
spunty i czopy do beczek,

masa do lakowa. ia'buMlek, t  
ia ' buso limaszyny 'do k -kowania' —------,

/  . ,  bWeh,
korkociąg. K- .*■
maszynj 1.. myciu flaszek,
ninv dft łlhn^plr ' * , ' ’-7* '.•tS

dy, “ im. p-w-i, kwalu, (łyty 
i  "■ przeacleradfa „ in o

1 " ,

.we Ttp.

mabzyn 1' la łocarń ' -z naile- 
pszyCh skór belgijskich we Wszystkich 
szerokościach.

G nrty  do m aszyn, v ę . j  tonOpne 
R nry  cynow e 1 ołow iane.
S ró i. lo tk i 1 kale.'
P ro szek  na ow ady mole, ynktura na 

owady, kamfora i pieprz biały^
1 rty k n ły  toaletow e, mydła toaleto . 9, 
Eztraits d’odctur, Ean de ColognĄ olejki

Łai do pieczętow ania. -A
A tram ent do pisania, do hektografii czer­

wony, niebieski, czarny, do znaoaenia 
bielizny i antografiozny.

F arby  ao atampilii, guma i arak roz- 
poszćzóny. » ».

Kit do szkiL i . reel. ny..
Smarowidło nlep ąalM Is -a  faę 1
S m arow id ła  na kopy ta  ze sposobem , 

ułycia.
Tłu sez do broni
Lakier do bneików ozarny, sloty i <

mieniąc; i *■ . er
Czernkdlp do skór. ,
Apretnrn do konserwowania ikór- 1 1. p.

Wszystko po najtańszych cenaęn,
busDlkl spaeialsa na żądania gratis I frtfąą. ;

Przy zamówieniaoh zi saliczką 
uprasza ńę o przysłanie pewnej kwoty 
któitaby przynajmniej Trt i ł  aa ô >łi 
nienie tam i napowrot kosztów pocztowych ’ : 
w rasie nieodebrania przesyłki.

N ę a s t e iM a  o ^ n k r o w a i e

krew czyszcząc© pigułki
śifr. Jlżbiety .

„ałeśy „ntwowaó po nad wszelkie w t; m iz»jn preparata powyższe 
i  stoś— ed  winallriel nkodfiwy h. mbstancyj; z najlepszym skutkiei 

I iak w okorobam organów bm. «  b chorobom skóry, mózgu,
w chorabaoh ki 
b n :  kadon 
i»

z łatwością odprawadzają one ekakramenta i czyszozą 
nie jest lepszy â  nrzyten nestkodliwizym celem zapo-

Ł odiem nai 
je chętnie tas 

sasaosytaam Świwiactwem radcy 
I g *  Fndałko, u w ie r a  15 

u w ie r a ją c y  8  pedelek a w ięc 12'

chorób. Dlateg , te śą
  .  one wytoozególJone L_r:

idwornego prot. tt]
■łek I kdillń«% ld  e * l ,  , w ój 

Btąje *  - *  Jłgnltek, koeztąje tylko l  zfr.
P w w m f l ł w i u u  t  Kaide pud ś? ,  na którem ni< ma tth t Apo 
J r T Z w w U y f r f t l  theke .ząą t b ligę: Lcopold“ ^JŁtóre ni

odwrotnej iśronia nio na naszej marki ochronnej, jest falsyfikatem, przH 
kśóf— i pkupnem ostrzega się publter-ośó. ^

NafrAy a ą a ta ś  dokładnie, ażeby ia«< 
duatąć fireparato piega, nie mąjącego i  
Dśigó snflkn , a p i  irei -  k ' w ego. Ządaó 

deśy ipyfkinie Nenstema pigułek iw . E lżbie­
ty. zaopatrzonych na składzie podpisem stojącym', 
ohofc ‘042 14— Ł

jiówm y -ła t  we Władni 
elf e s p ik -  ‘ S t f ls Eeke der P|j 

W e..L w *W t«w  ipL pp. K,

Pb. N t u S n u l  apuA ekę ,m m  
ken- nnd Snieselgasi

ó ł^ h
tken- and Spiegelgasr; 
anta Ruekera I Józtfa  g

z; p r z e ^ y b  ‘ne pe /um y f w od y  to a le to w e .

WWa la . m  _ Ł_zdięk się. uaitfzo przyjemnym i długotrwałym zapachem, 
“ J Wodk lwów fis kał* ro rs7Aclinę wzfrtośó “  kraju i śa granicą. 

Flaki po,-ęO" tj; I lr. AC ot ''
. W « U  lesrrzd srŚ H l-U .... w a r  'o s ia d a  p rz y je m n y  i  a iln y  z a p a ó h ;  s n iy

1 du  ś  trapiiahj śpkien iobąstok, daje i rd 1 przj iem-e i woo«e ks^oi-... -  » - • — •dł 4-̂ O. Bół flakon* 70 .et-.
Wsda le w d ss. JsfśjL... Oduoaególnia -się nadb  ̂.prayjemąyii. m aświają- 

rn . zapacham i'ożywa się z wodą do myoL, irz, . * - n
. płeś i skórę, u ją 1 ohroniąo ją od Wyrzątów, zmarszotek itd. 
• Cały flakon KL ont. Pól flakona 60 onL 1 '

Wada ksMska psdsrijns. któr. o rieL przewy. _ swfeją 36br00ią zagrani­
czne flakony po ont; 25, 40, 5C 8~ |fr,' l  l  |;5QE .

Oeeflialatswy. Odznacza* się jdei pr jeńu»y_  _jchem.J , P
ohnłe używanym do; odświeżania i w ,  . skórze uadaje jędrno

OWfcL _• 
ozer

stwośfri_*óhroni je od wiZeUęiol ?łj Vw szkodliwy oh- , ró*
wnieś odŁ eżanf- i odwietrżania 
50 ont. i  1 s t 

PeHaiiy.

powietrr* w salonaoi, ( t - }

■y. C ypr, heliętrop, ^poin, JOKe Dnb, hiaoyiu iU'“ rn kra- 
kowska, perfumy z kwiatów al-sjtkioh, kwiatów P0^  kwiatów
w p ^ o d p ic n ,  Esa bouauet Millefleura, paoznla, r e z e d a , r m ohoW r
t ^ o n a l ą ,  Ylang-Yl4ng, pitmo, n e r f r  litewska, fiołek, śW item anlrBi ! 

nbroąj pie- otka, kwiat polski, konwalia, pięć* i
róża i  t /  ji. flakoniki p» et. 80, 60, 75, złr. l ’B0 i 2.ritti

j _ j  J .< upaehśi paćzhlowyk, z kwiatów wschodnich, konwi
liowym, siatów polskich, kwiatów alpejskion, fiołkowym, lewando^
» , B i  ymi różanym, heliotranowym ’ i t  d. po ont.
■łr, l  1 4 złr.

Wady kwI”*1 • >sapać1 mi: fiołel. heliotrop, Millofieurs. Esi-Bouqunt słotę 
do nacie *uir piała F^-kon"! Ir. .. r..

J A «  1 H N A T O W l O Z ,
m $ :słtr farmacji i chemi •ądowy.  ̂Jj

W e Lw ow ie u iioa K opernika L 3. F ilia  p rz y  Uliey Jt**- \
- - « «  1001 5 0lięklej i o 1 tkowle Sukiennica 1. 30.

WydftM i redaktor odpowiednalnj: Jóaef LaokowniokL

JqŻ sam sok roślinny, który 1  braoty pły 1 Jeża 
I w pień wśwldr"je, jest od niepamiętnyoh caasów jak  

Jikjwybornięjs ly Aodek piękności nanant jożoli, go 
się wodle prpepiaów w  dUsf w drodae, cheipjpEne^

[ ■ 'f r - U l tu  i i r l e u f o i i l i ^ r dopiero'%wten® “
- prawfe^óudównei w u ecg n A c i.. ■

I 1 Mi<- > , ! «  :••■>:■ ;■■ •• 'i *■ • ■ ,af ■
Potrae aję wiecac. tw ara  'lub inm odęśó ciała to ale w nastę­

pnym dnia tsawają'* prawie niewidzialne łdśki ae -.kóry.łjiraeą Co skóra 
>iai aię ataje. Balsam tt gtiaM u  twarny poaostżl lOBfi****®!, i  dalfi 
by z  ospy, i, daje tw arzy młodąieńczó. wpjnenie, ^skórni nadaje b^tłoco, 
delikatność 1 świeżość. W ęgry i wsaystkie inm ‘ afecaystośei skóry wy- 
daiela. Cez dabannszka w ra . a przepii ~ ntyoi* 1 ałr. 50 ot. a roa- 
,ełki pooatową o‘ 10 ct. więcej! , „ ..

Do dostania we Lwowie a  Zygmunta Brokera w ąptei» pod S reb r­
nym Orłem* pray nlicy Krakowskiej ; w Czerniow"^! u J .  Golich— 
s s ^ ^ o , aptekarza pod aO itranością >630 2 7 -0

m ir"  B H g S S S S D S ^ S I

Od 4esieW roku 1884 w© włą^ ; > 
. ądym domu Rynrft L 3L ,•:

ta

. i

u n  ' ■ (  S l i u l ł l e w o r t h

* e  L w o w ie , przy u l ic y  Gi O /fe c k ie j 1- 22, ..
polecają na zjblłjftjątiy .-aię sezon ZaBleWÓW Wiosennycli 
swój obficie zaopatrzony skiaa w nłligi* brORy, e x ty r -  
p a to ry  w alce , s ie w iik t j-zędkwe, siew n ik i szero- 
k o rz n tie , znane z doskonałego wykończenia i  zna­

k o m ite j konstrukcji.
C e n y  o r y g i n a l n y c h  S a c k  p ł u g ó w  u n i w e r s a l ­

n y c h ,  s t a l o w y ó h  i  s i e w n i k ó w

z n a c z n i e  z n i ż o n e !
Dlustrowane cenniki gratis i franco. 1195 [14—1(

N e w -  hi*j ą d z o n y  h a n d e l

we Ltoui , p<a? Matjaęki t. 10
poleca zb io ru  m ajow ego:

E f r . l . r fkilo Congo..
• Soncbong czarna

f;
Scnchong czarna 

oier

2. l*e©

z b ie r  m a jo w y

M e la n g e  4 «JlJ®n d- 
P poco *• • • '• .

»

3. ,
'4* %5. w_
6.  • »  
7 ,

3 -
4'~ (

it-8.
9.

10.

4 -
3- '
4 -
6' Ą 
S,~

.. najpr*. 
fjanłp°w perłow 

n ” przed. % xvs  a 
h Herbata Soncheńg sarn jstiór 
bą,Liwy w orygi ilnyoh chmskicb 

• aeczkach i ołowiu op8i_jwańa, 
W

jbn

łąca bez opakowania 70* gramó: 
rli IV, funt f K «  3 zfr?*ł5 ct. 

jiyriewki herbac:sn€i \Le kilo zł. l-8f 
Wysiewki . a z nftjl. herb. ,  ’ 60

Z aówionii : prowincji wyse,* 1 s>ę 
rómą pocztą. -£' Opakowanie nie 

sic tt 1031 6—0... ^    ■ f|1

•J.7

.w iej jak we wszystkie handlach kraj«- ,. 
wych prssayła na koszt za zaliczką kole- 
inWą leśnictwo Zaasów  pod C zarną, 
M i  uie aasny  ałr. .6 8  modrzewi ■

v 6*6 ont., św ierk a  48 cnt. za tnnt.
i^ lz o n k i s o s n o w e  przesyła się

Pspiec 1 — ,_ coł_lańiUej. T Z w io s jA w a

o po 90 cnt za. tysiąc sztuk na wszyęt
stać' 'colę1' gi \ i o f  tię j; najinniejszi

«ć g ,nE*v.;łka.W)i)fl mtnlf.
—   1---------

Jru k łu u lA  1w* Lwowi*.


